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Wrażenia sejmowe.
L w ó w  d. 29 marca.

Tegoroczna sesya sejmowa należała 
niewąipliwie do dość pracowitych. Bywa
ły posiedzenia, na których załatwiano po 
kilkadziesiąt przedmiotów Niejedna, ze 
spraw, które przeszły potem w Łbie bez 
dyskusyi, wymagała w odnośnej kom syi 
długich rozpraw przygotowawczych, za
sadnicze zas kwestye zawsze wywoła wały 
i w  pełnym sejmie ożywioną i cięta roz
prawę.

Ozy pozostawia zamknięta wczoraj se
sya sejmowa dobre wrażenie w kraju?

Gdyby ktoś na to zapytanie odpowie 
dzieć chciał według rezultatów przedmio
towych, może z czystern sumieniem wy 
znać, iż wyniki tegorocznej sesyi sejmu 
krajowego są dość obfite, i dla kraju po 
żyteczne, Ale — pomimo to, jak słusznie 
stwierdził także i marszałek w przemowie 
poż' gnalnej, pozostawia ona po sobie wie
le wspomnień przykrych a nawet cierp
kich

Przykra, przygnębiająca afera z gal. 
Kasą oszczędności wycisnęła swoje piętno 
na całym przebiegu sesyi, a dwa samo
bójstwa z powodów finansowych, jakie 
zdarzyły się w ciągu jej trwania, zapra
wdę nie przyczyniły się do uspokojenia 
rozdrażnionych umysłów.... Sanacyę gal. 
Kasy oszczędności przeprowadzi! sejm 
szybko i stanowczo. Uratował tern kredyt 
kraju na zewnątrz, a na wewnątrz wzno
wił zaufanie szerokiej pubbezności do ksią
żeczki wkładkowej.

Sejm jednomyślnie zawotował gwa- 
rancyę kraju za wkładki gal. Kasy osz
czędności i nie odezwał się w opinii pu
blicznej ani jeden głos, któryby tego kro
ku nie aprobował.

Lecz marszałek ma racyę i w tern, 
.gdy żegnając posłów, upominał ażeby 
przykre zajścia pieniężne, o jakich była 
mowa w tegorocznej sesyi sejmowej, nie 
^płynęły zniechęcająco na ruch ekonomi
czny w kraju —- i  tak — niestety, nie- 
z ir5ernie mdły i leniwy 1

Uchwałą sejmowa, wyprowadzająca 
obmyślaną na szerszą skalę akcyę w kie
runku zakładania w naszym kraju wło
ściańskich spółek oszczędności i pożyczek 
ąystemu Ęaiffeisena stanowi niewątpliwie 
najważniejszy fakt z dziejów tegorocznej 
sesyi. A nietylko dlatego jest on ważnym, 
iż dane z sejmu hasło rozbudzi może w 
kraju w najliczniejszej masie ludności ro l
niczej żywszy i racyonalnie kierowany 
ruch w zakresie pożytecznych obrotów 
pieniężnych i przedsiębiorstw, które mo
gą wpłynąć na podniesienie dobrobytu 
materyalnego ludu, ale i z tego względu, 
że ruch ten być może dodatnio zatrudni 
umysły, i osłabi wpływ czczych a często 
jadowitych frazesów samolubnych speku
lantów na popularność u ludu, podnieca

jących u niego złe instynkta dla swoich 
osobistych lub partyjnych celów

Dał też sejm dowód ofiarności dla 
celów oświaty wotując podwyższenie płac 
naucz cielom w cnwili, g iy  budżet kra
jowy stoi w przededniu znacznego deficy
tu. Dobra szkoła i ruch ekonomiczny w 
masach ludowych na podstawie zdrowej 
zasady samopomocy w spółkach Raiffei- 
sena — oto dwa dzielne środki istotnego 
postępu cywilizacyjnego mas ludności 
włościańskiej — postępu, którego ani so- 
cwdiści, ani żadne nne wpływy wywro
towe na bezdroża, sprowadzić nie zdołają.

Pod koniec sesyi zakłóciły harmonię 
obrad za inicjowane wnioskiem p. Urbań
skiego obostrzenia regulaminowe, mające, 
stanowić asekuracyę sejmu od obstrukeyo- 
nistycz. ych gwaliow. Poseł Romanowie/, 
ma te smutną zasługę, że ze sprawy for
malnej, dotyczącej tylko porządku ubrad, 
zrobił narzędzie hecy w sejmie i chciał 
zrobić z niej narzędzie hecy w kraju prze
ciwko sejmowi.

Główne postanowienie zmienionego 
regulaminu powiada dosłownie, iż w ta
kim razie, „jeżeli poseł rozmyślnie zakłóca 
porządek obrad", dopuszcza się obelg lub 
gwałtownych czynów, powadze sejmu u- 
bliżąjących, natenczas po wyczerpaniu 
wszelakich innych, starym regulaminem 
przewidzianych środków dyscyplinarnych, 
„może marszałek wykluczyć go z jednego 
posiedzenia/1 Bezpośrednio zaś po tern po
siedzeniu zbiera się koleżeński sąd dyscy
plinarny, wybrany w taki sposób, jak s ę 
wybiera wydział krajowy, który rozpatrzy 
sprawę i orzec może wykluczenie awan
turnika na przeciąg czterech posiedzeń 
Oto wszystko !

Pan Romanowicz nazywa atoli te po
stanowienia w swoim organie „Mmlkorb- 
gesetz" —• pisze, iż sejm, uchwalając je, 
miał na myśli ochronę „starych rupieci 
uprzywilejowanych z a p o m o ią  żandarma, 
polic.yi i lokajów../

Więc gdy sejm pragnie ubezpieczyć 
się przeciwko temu, aby jeden może awan
turnik, gwałtami i karezemnemi scenami 
nie teporyzował całego sejmu, powstrzy
mując jego pracę —  pan Romanowicz n a 
zywa to zamachem na wolność słowa! 
Gdy z pierwszego lepszego szynku wyrzu
cają albo też biorą do kozy hałasującego 
za wiele gwałtownika — gdy sejm chce 
mieć u siebie także prawo do usunięcia 
indywiduum, dopuszczającego się gwałto
wnych czynów ubliża aeyeh powadze par
lamentarnego zgromadzenia, „^łowo Pol
skie" nazywa to „kagańcem na wolną 
myśl i swobodę kry‘yk i!“

Z ręką na sercu, niech powie p. Ro
manowicz, czy podobne b ednie, takie 
fałsze oczywiste może pisać w dobrej 
wierz.- ?

Z pewnością nie. Pisze to poprostu 
w widokach polityki partyJUOj — polityki 
złej, przewrotnej, w» de niepodobnej do

tej, jaką lewica sejmowa prowadziła da
wniej, kiedy na jej czele stali tego pokro
ju ludzie, jak Rausner, Czerkawski, Gross, 
Janko itp

Miły i zaprawdę zawstydzający dla 
p. Romanowicza i dla całego „polskiego 
demokratycznego stronnictwa” kontrast z 
zachowaniem się tych panów wobec uchwa
lonego obostrzenia regulami.ih sejmowego, 
stanowi oświadczenie posła Zajączkowskie

go, złożone przy zamknięciu sesyi. Miano
wicie, gdy p. Romanow.cz z dziwną jakąś 
—  zawistną, zawzięta, niewiadomo czy 
szczerą czy tylko u d teąn ą  złośliwością 
potępia tę uchwałę sejmową i na jej 
tle przeciwko większośi i sejmowej opinię 
publiczną podburza, poseł Zajączkowski, 
prezes klubu posłów ruskich, z, przekona
nia nale/ący do r. /w. „starej" partyi ru
skiej tj. nioskalofilśkiej wyraził się o niej 
mniej więcej tak, jak marszałek krajowy, 
hr. Badeni: powiedział oowiem, że cho
ciaż ta uchwała „na c h w i l ę "  zakłóciła 
harmonię w łonie sejmu, to mówca ma 
nadzieję, że to złe wrażenie rychło prze
minie i że marszałek nigdy nie będzie w 
położento stosować przyznaną mu zwię
kszoną władzę dyscyplinarną.

K t o  b y ł b y  s i ę  s p o d z i e w a ł  
t e g o  po  p. R o m a n o w i c z u  do  n i e 
d a w n a ,  ż e  b ę d z i e  z a w i s t n i  ej  
n a c i e r a ł  n a  w i ę k s z o ś ć  s e j m o 
w ą ,  n i ż  m o s k a l c f  1 — a l e  mo s k a -  
l o f i l  p r a w y ,  l o j a l n y !

Doprawdy, prócz dodatnich, sporo i 
przykrych wspomnień —  bardzo przy 
kryeh, pozostawi "a tegoroczna sesya sej
mowa !..

Nasze wady
P. Bolesław P rus w ostatniej swej kro ■ 

nice tygodniow ej w Warszawskim Knryeize 
codziennym powiada, źe znalazł raport jap o ń 
skiego agenta o Polakach, z którego niektóre 
ustępy przytacza :

„...Dc m inistra spraw zagranicznych w 
Tokio.

Nasz am basador w Monte Carlo zapoznał 
się z n iejakim  hrabią Obełgalskim, herbu 
„Gęba od uenu do ucha“, k tóry  udzielił mu 
zdum iew ających wiadomości o Polakach 
Tw ierdził hrabia, że polsk. przem ysł w b a r
dzo krótkim  czasie zaleje cały wschód E u ro 
py, potem Ch.ny, & w końcu samą naw et J a 
ponię. Dodał jeszcze, ża w Polsce panuje 
przeludni enie i źe mr óstwo pracow itych, dziel 
nych i przedsiębiorczych polskich em igran 
tów ju ż  wyruszyło w rozm aitych kierunkach 
dla zdobycia św iata. Jedn i z nich atakują 
państwo niem .eekie, drudzy Amerykę połu
dniową, j« szcze inni północną K anadę Jako  
dowód, źe nie są to czcze pogróżki, ale po
ważny zam iar, h rab ia Obełgalski wyznał pod 
sekretem  naszem u ambasadorowi, że ju ż  w 
tych  czasach pewna część polsk ej ludności 
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w ybiera się na handlow y podbój Azyi m niej
szej a przedewszystkiem  Palestyny, na co n a 
zbiera się dosyć znaesy kapita ł — około 20 
milionów.

Nie potrzebuję objaśniać, że zaniepoko 
jouy  powyższemi odkryciam i am basador za
żądał odemnie, abym natychm iast zbadał spra
wę na m iejscu i o spostrzeżeniach doniósł wa
szej E kscelencji.

N ajpierw  tedy przedewszystkiom zebra
łem wiadomości o samym  hrabi Obełgalskim: 
czy takow y jest h rabią? czy je s t spokrewnio
ny  z wieloma domami parującymi] i czy w 
swe rodzinie posiada kilku św iętych? O do 
wiedziano mi, że Obełgalsey tworzą tu ta j 
bardzo liczna i rozgałęzioną fam ilię wśród 
której, obok zw yczajnych szlachciców, mogą 
się trafiać hrabiowi i a naw et i książęta. H er
bu „Gębą ja k  Cholewa" nie zni.ją podobno 
w tej krainie. Je s t to nietyle herb, ile raczej 
przydomek, k tóry odpowiada naszem u: „Oce
an wymowny" i „WuLkan fan tazy i.” Czy Obeł- 
galscy p o sa d a ją  w swej rodzinie św iętych? 
— nie um iano mi powiedzieć dokładr e. K toś 

jednau  zauważył, że może tu  chodzi o świę
tych  tureckich, k tórzy w Polsce są równie 
mnodzy ja k  i Obelgalscy. Nareszcie ktoś 
bliżej znający  hrabiego powiedział mi, że n a 
leży on do ludzi, k tórzy „z igły um ieją ro
bić widły". Oczywiście musi on być czarno
księżnikiem.

Bądź ja k  bądź, Polacy, widziani na miej
scu nie w ydają się tak strasznie niebezpie
cznymi, ja k  w opowiadaniach hrabiego Obeł- 
galskiego. Przedew szystkiem  spostrzegłem, źo 
w Polsce nie m a właściwie przeludnienia. 
W  Królestwie na przykład m .eszka na kilo
m etrze kw adratow ym  zaledwie 78 osób, w 
Galicyi około 88. Tymczasem w Belgii zna j
duje się na kilom etrze 212 mieszkańców, a w 
Saksomi 233, to je s t  praw ie trzy  razy  więcej 
aniżeli wśród Polakow. Dodać trzeba, że Bel- 
gijczycy i Sas i, pomimo ciasnoty, są bezpo- 
rów nania zamożniejszym i od Polaków.

Mimo To Poiacy em .grują, wynoszą się 
ze swej ż.emi do innych krajów, gdyż pa
nuje u nich wielbi njeład ekonomiczny, dzię
ki którem u nietylko iest źle, ale jeszcze lu 
dzie nie wiedzą, esy może nie chcą wiedzieć: 
dlaczego je s t źle?

Obracając się wśród osób oświeconych, 
niejednokrotnie słyszałem  utyskiw ania ni 
chłopów :

— Są to  brudasy, ciemni, niecnętni dla 
in te ’igencyi, k tórą krzyw dzą, ile razy  zdarzy 
się sposobność — mówiono mi.

— Podobno jednakże chłopi są bardzo 
przyw iązani do ziemi?... w trąciłem .

— Nie wierz pan te m u ! — zawołał mój 
inform ator. — Opinię, że chłop kocha ziemię, 
ogłaszają rozmaici demagodzy. Ale masz pan 
dowód w samym fakcie em igracyi, w samem 
wynoszeniu się chłopów za granicę, że oni 
nie dbają  o ziemię.

— Może za gran icą da ją  im lepsze wy
nagrodzenie ? — spytałem .

— Naprzód — odpowiedziano mi — do

bry obywatel, za jakiego demagodzy chcą 
przedstaw ić chłopa, naw et za wyższe w yna
grodzenie n it powinien opuszczać k raju , któ 
ry potrzebuje jego  pracy. A powtóre — za 
granicą tak  znowu dobrze nie płacą naszym  
em igrantom , którzy gdyby chcieli, m ogliby 
mieć to samo w domu .

Te w yjaśnienia zalatyw ały  stronniczością, 
udałem  się więc do innych źródeł i p rzeko
nałem  się, że me chęć podboju świata, ale 
nędza w ygania chłopa z domu, a nadzieja 
cokolwiek większego zarobku wabi go za 
granicę.

Mimo tego wychodźtwa, pewna grnpa 
oświeconycn Polaków niesłusznie zarzuca 
chłopom, źe nie są dobrym i obywatelam i. 
W rzeczywistości j e s ‘ zupełnie co innego.

W  Poznańskiem  up. Niemcy ua gwałt 
chcą wykupić ziemię od Polaków. Otóż mo
żna powiedzieć, że tam , zanim  chłop sprzeda 
Niemcom morgę, właściciel większej posia
dłości sprzeda ich kilkadziesiąt. W Galicyi 
własność chłopska je s t  bardzo u ruchom iona; 
lecz mimo to, stosunkowo więcej sprzedaje 
się ziemi należącej do właścicieli dużych 
anizeii do małych.

Nareszcie w K rólestw ie Polskiem, przed 
50 i więcej la ty , sprow adzano, z powodu 
braku ludności, kolonistów z Niemiec, którzy 
osiedliwszy się, gospodarowali wcale dobrze, 
lecz dla społeczeństwa m iejscowego stanowili 
żywioł obcy. Otóż — kto wypiera kolonistów 
z ich zagród?... N aturalnie, źe nie właściciele 
folwarczni, ale chłopi...

Z powyższych przykładów  w idzi wasza 
Ekscelencya, że wychodźtwo polskiego ludu 
za gran.cę nie je s t  dowodem nadm iarn sił, 
ale — bardzo zw ytłym  objaw em  ubóstwa. 
Nadto z a ś , że niektórzy oświeceni Polacy 
niesprawiedliw ie sądzą swoich chłopów, że 
nie um ieją oceniać ich wartości i zasług. 
G dyoy polski chłop znalazł w domu takie 
zarobki, jak ie  ma za granicą, l e potrzebo
wałby wynosić s ię , nie pozbaw iałby kraju  
swojej pracy i niekiedy n m arnow ałby sa 
mego siebie...

Lecz niesłusznie też n iektórzy polscy 
publicyści zw racają się do właścicieli folw ar
ków z żądaniem : ażeby oni podnieśli zarobki 
czeladzi wiejskiej P łaca  robotników, ja k  wia 
domo zależy przedewszystkiem  od ilości zao
fiarowanych rąk  do pracy. Gdzie tych  rąk  
je s t za mało — p łre a  powiększa aię, gdzie 
ich za wiele — płaca spada. Oto praw o eko
nomiczne, z którem  nie potrafią walczyć n a 
wet szlachcice ' choćby z całego św iata Do
dajm y, że niety lko nie mogą, ale i nie chcą. 
Gdy bowiem m ają  taniego robotnika, wów
czas mogą taniej sprzedawać zboże, pizyczem 
zarab iają  w ęc.j sami.

Zapyta wasza Ekscelencya: dlaczego w 
Polsce je s t taki nadm iar robotników, choć 
nie ma właściwego przeludnienia ?... J e s t n ad 
m iar robotników, ale tylko rolnych ; przemy 
słowych bowiem i rękodzielników w Polsce 
je s t stanowczo za mało, dzięki czemu kraj 
ten  sprow adza z Niemiec mnóstwo towarów, 
które m ógłby wyrabiać w domu.
W i IIMII— — — ■ MI T —

Zdobycze wiedzy.
{Do&wia^czeni'!. prof. Karola Triplera wedle, re
feratu lism a nB trg und Euttenmann sche Ztg.u)

A m erykański prof. Karol E  T rip ler z 
Nowego Jorku, w ynalazł .-po ,ób skraplania 
pow ietrza i to na wielką skalę, zaś doświad- 
ozenia, jak ie  na swych odczytach ze skro plo
nem  powietrzem czyni, w piost zdum iewają 
publiczność.

Obecnie pismo Engtish Micha n c wycho
dzące w Londynie, podaje sensacyjną wiado 
mość z Ameryki, że p ro f T rip ler wynalazł 
sposób w praw iania w ruc’“ m aszyn siłą roz- 
prężliwośc skroplonego powietrza. W ięc już  
jpe parą, nie elektryczność, ale skroplone po
wietrze będzie poruszało lokomotywy, loko- 
mobile i olbrzymie okręty, a ludzkość zy 
ska nowe źródło energii. Profesor Tri iler u- 
trzym uje, że to  spraw a niedalekiej przy- 
izłości.

P rzypatrzm y się bliżej doświadczeniom. 
Prof. Tripler bierze ćwierć litra  skroplonego 
pow ietrza i wlewa do cynowego kociołka. 
Płyn z naczynia natychm iast poczyna paro
wać. P ara  bucha kłębam i i trudno je s t u- 
trzym ać ręką pokrywkę kociołka. P ara  jednak  
nie wznosi się do góry, ale niby ciężk; ołów

opaaa na dół. Gdy ogrzewać kociołek płomie
niem gazowym, zawartość tego kociołka wy- 
trysku je  gwałtownie, aż do sufitu i napehna 
pokój m asą syczącej pary. Gdy naczynie tak 
się rozgrzewa, że każdy myśli, iż niezadługo 
roztapiać się pocznie, T rip ler sięga ręką do 
wnętrza i ku wielkiemu zdziwieniu obecnych, 
wyjm uje kilka kawałków lodu. Potem zdej
m uje naczynie z ognia, przew raca je  dnem 
do góry i pokazuje, że kociołek je s t wewnątrz 
suchy, chociaż wyparowanie jeszcze się nie 
skończyło, ale za to dno całe pokryte war
stw ą lodu Im silniejszym  był ogień pod ko
ciołkiem czy też cynowym imbrykiem , tern 
w arstw a lodu na dnie j »st grubszą. Lod o* 
trzym any je s t biały ja k  porcela a a tw ardy 
ja k  stąl. Położony na pół godziny obok żela
znego pioca rozpalonego do czerwoności, jesz
cze nie topnieje.

Wobec faktów  powyższych, u tarte  do
tychczasowe pojęcia w yw racają się do góry 
nogami. Skroplone powietrze, chociaż napo- 
zór w ygląda ja k  woda, je s t jed n ak  zupełnie 
czem innem. Lód czysty, sformowany ja k  
kryształ, nie je s t  lodem z wody zam arzłej, a 
para nie je s t  parą wodną. Z jaw iska ze skro- 
plonem powietrzem  dokcuyw ują się w tem pe
raturze tak  niskiej, że wobec nich okolice 
bieguna północnego są upalną strefą między- 
zwrotnikową. Żaden ze znanych ciepłomierzy 
tej nizkiej tem peratury  nie oznaczy, bo rtęć

i alkohol zam arzają natycnm iast. Położony 
na kilka sekund palec, spaliłby się ja k  w o- 
gniu. Płyn ma posiadać 400" zim na wedle 
skali Pahrenhei a.

Jakiną sposobem otrzym uje się zgęszczo- 
ne powietrze?

Zwyczajne powietrze, jak iem  keż ly z nas 
oddecha, ścieśnia s :ę za pomocą odpowiednio 
urządzonej pompy o sile 50 koni. C:śnienie 
przedłuża się dopóty, dopóki nie dosięgn.e 
wysokości 1000 funtów  na jeden  cal kw adra 
towy.

Aby mieć o takiem  ścieśnieniu pojęcn- 
wyobraźm y sobie, że powietrze, zaw arte w 
dużym kościele, zgęszcza s ię dopóty, dopóki 
nie zmieści się w litrow ym  cylindrze ze stali.
Ale to jeszcze je s t gaz, a raczej ścieśniona
mieszanina gaz„w, nic więcej. W ięc ogrze
wa się cylinder stalowy, zaw arte w nim
powietrze rozszerza się, przeio ulega Ciśnie
niu jeszcze w iększem u, przechodzi w stan
płynny i ścieka w podstawione naczynie.

Całą tę  czynność wykonywa się za po
mocą odpowiedniego m echanizmu, k tóry mo
żna w ruch wprawić siłą jednej ręki.

W  dalszem doświadczeniu powietrze skro 
plone ze stanu  ciekłego przechodzijzam rażając 
się w s tan  stały , a kaw ałek takiego powie
trza  dotykając ręki, parzy ją  niby rozpalone 
do białości żelazo.

Ten lód z powietrza różni się tem  od

loau z wody powstałego, źe je s t  400 razy  
zim niejszy.

Skoro do naczynia ze skro plonem powie
trzem  wrzucim y kaw ałek lodu, zawartość 
gwałtownie parować poczyna. Rozpalony do 
czerwoności węgiel, używ any do łukowych 
lam p elektrycznych, zbliżony do lodowatej 
powietrznej masy, zapaia się jasnym  białym 
płomieniem. Pochodzi to z zaw artego w lo
dzie tlenu

Przy  iem  doświadczeniu na eży zauw a
żyć szaloną różnicę ciepłoty. Pow ietrze w 
dtanie ciekłym  i stałym  ( jako  ló d ) ma 
312 stópni z im n a , rozpalony węgiel 3.000 
stopni gorąca, różnica przeto wynosi 3.312 
stopni.

to lód nie topnieje. Skoro jeden  
z widzów obecnych przy doświadczeniach 
w pół godziny później dotknął się bry ły  lo
du, doznał uczucia, jak b y  się sparzył kwa
sem saletrzanym , tak n ;ską była tem peratura  
lodu.

Skroplone powietrze, g iy , paru jąc  silnie, 
ścieka z przyrządu, ma kolor i gęstość kro
wiego mleka. Prof. Tripler, zbiera ten  płyn 
do m aszynki, używanej do robienia zwykłego 
sztucznego lodu. W rzuca kawałek zwykłego 
lodu i natychm iast następuje wrzenie i paro 
wanie, 0akby kto wrzucił kaw ałek rozpalone 
go żelaza.

W  skroplone powietrze na chwilkę rękę

włożyć można bez szkody, ja k  na chwilkę 
dotknąć można rozpalonego źe^za , ale pozo
stawić dłużej, to spaliłaby się do kości, ja k  
w masie roztopionego żelaza.

Skroplone powietrze, ma silne własności 
wybuchowe. Gdy je  rozpylić nieco na kaw ał
ku bawełny, a następnie tęż bawełnę zapalić, 
następuje wybuch gwałtow ny. W zwyczajnej 
jednak  form ie p łynnej, skroplone powiętrzfe 
żadnego niebezpieczeństw a nie przedstaw ia. 
Można przybliżyć do ni?go zapalone cygaro, 
lub zapałkę, a zapłoną one jaśn iejszym  i ży 
wyru płomykiem.

Mieszając jednak  skroplone powietrze z 
terpen tyną  lub alkoholem, lub za tykając  n a 
czynie, w jak iem  je s t  zaw arte, wnet spo
strzeżem y własność wyouchową. Prof. Tripler 
wlewa trochę skroplonego powietrzu do ru rk i 
m iedzianej, w je d n jm  tylko końcu otw artej,
i otwór zabija  za pomocą młotka, drewnia
nym kołkiem. Nie m ija  pół m inuty, ja k  kołek
wystrzela z ogromnym nukiem , jak b y  wy
strzał arm atni. Mały kaw ałek waty, nasycony
skroplonym powietrzem, włożono do m iedzia
nej rurk i o dwucalowej średnicy i następnie 
zapaloną zapałkę umieszczono ua długiej 
tyczce. N astąpił wybuch tak  silny, że n ie ty l
ko rozsadził rurkę, ale oberw ał kaw ał m uru, 
okalającego podwórze, i spłoszył wielu sąsia
dów , sądzących , że nastąpiło  trzęeienie 
ziemi.

Klri n o to  M IK O ŁAJ L U D W IG
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W  Polsce je s t za dużo ludności rolnej, 
na co mogę podać krótki, ale m cpokonalny 
dowód. I  tak . W  trzech krajach : Niemczech. 
F rancy i i A u s tr ii  mieszka średnio na kilo
m etrze kw adratow ym  76 ludzi. W tych  sa
m ych krajach , znowu biorąc średnią, tylko 
48 pro. mieszkańców należy do klasy ro ln i
ków. Z czego wynika, że w najbardziej ucy
w ilizowanych okolicach Europy na jeden  ki- 
lom eter potrzeba tylko 36 osób należących 
do rolniczego stanu. Tym czasem  w Polsce, 
przy 78 ludziach na kilometrze kw»<lr. aż 80 
prc. mieszkańców należy do klasy rolniczej. 
Tu więc do obrobienia kuom etra  pod wzglę
dem rolniczym, potrzeba 62 osób różnej pici 
i wieku, czyli więcej niż półtora raza, an i
żeli w Zachodniej Europie !. . Innem i słowy : 
te prace, do załatw ienia k tórych w Europie 
w ystarcza t r z e c h  ludzi, w Polsce potrzebu
ją  aż p ię c iu ! . . .  I  dziwić się teraz, źe k a 
żdy z owych pięciu m usi być g rzej w yna
gradzanym , aniżeli dzielniejszy zachodnio 
europejsk: parobek.

Lecz teraz  zapy ta  wasza ekscelencya: 
skąd pochodzi podobne m arnotrawstwo sił 
roboczych w Polsce?

Dziwne to i szkodliwe zjawisko ma kil
ka przyczyn.

1) Chłopi źle żywią się, a więc m ają 
mniej siły i słabiej m ogą pracować, aniżeli 
dobrze karm iony europejski robotm k

2) G runta chłopskie, zam iast być sku
pione, najczęściej dzielą się na  kilka kaw ał
ków, niekiedy dosyć daleko od siebie leżą- 
eych, przez co chłop zam iast na oraniu, bro
nowaniu itd. traci czas na  przechodzenie z 
jednego pola na inne.

3) Rolnicy polscy zbyt mało używ ają 
machin, przy pomocy których robi się prze
cież więcej i prędzej.

4) Drogi tu te jsze  są złe, dzięki czemu 
każdy ciężar przewozi się powoli, z trudno
ścią i z większym nakładem  sił.

5) Zwierzęta robocze, podobnie ja k  lu 
dzie, źle karm ione i przepracawane, da ją  
mniej pracy w Polsce, aniżeli w Niemczech 
lub we Francyi.

Mojem więc zdaniem, Polacy nie zdobę
dą „rynków handlow ych na  dalekim  wscho
dzie*, ja k  to niekiedy lubią pow tarzać ich 
gazety. Raczej oni to sam i powinni uwolnić 
się od napływ u niem ieckich towarów i zwró
cić do przem ysłu część swojej rolniczej lu 
dności, k tó ra  dziś musi szukać przy tu łku  i 
pracy u obcych. Mojem zdaniem — Polacy 
nigdy nie staną się niebezpiecznym i dla na
szej rasy, przeaew szystkiem  dlatego, źe nie 
um ieją praktycznie oceniać najprostszych i 
najw ażniejszych stosunków.

Obok m iliona biedaków wiejskich, tw o
rzących nadm iar ludności rolniczej, istnieje 
w tern społeczeństwie drugi milion nędzarzy 
m iejskich, którzy znowu tworzą nadm iar lu 
dności handlowej. Są to ta k  zwani żydzi, na
ród obcy, różniący się od Polaków mową. 
ubiorem , religią, iw yczajam i, nawet... pokar
mami...

My Japończycy, n ieraz byw aliśm y w po 
dobnem położeniu. Znalazłszy się w obec rasy 
obcej, w ytępialiśm y ją , jeżeli by ła  dla nas 
szkodliwa, albo szanowaliśmy ją , jeżeli była 
użyteczna. Tu zaś widzę coś zupełnie innego. 
W szyscy oskarżaja  żydów o rozm aite rodzaje 
szkodliwości i, pomimo to, wszyscy żydów 
szuKają!...

Jeden  mówi, źe ży.l da je  pieniądze ty l
ko na  lichwiarskie procenty, lecz — gdy po 
trzebuje pieniędzy, idzie do żyda. Drugi n a 
rzeka, że żydzi oszukują w handlu, lecz — 
zarówno drogie ja k  i tanie przedm ioty ku 
pu je  u żydów, ponieważ u nich je s t  taniej. 
Inny  przeklina dzień, w którym  żydzi osie
dlili się w kraju , ale — nie sprzeda zboża, 
nie kupi konia, nie wypuści m ają tku  w dzierżą 
wę bez pośrednictw a żydów

— Co pan chce — mówił mi jeden  go 
rący Polak — bez tych  gaiganów  moglibyśmy

Innym  razem  upadła wypadkiem  zapa
lona zapałka na  m ięszaninę skroplonego po
wietrza. N astąp ił wybuch. Sześć obecnych o- 
sób padło na ziemię, stół rozleciał się w ka
wałki, m ieszkańcy domów sąsiednich wybie
gli na ulicę, py tając  z przerażeniem , co się 
stało. Twarze przewróconych przy wybuchu, 
pokryte były niby drobnemi kawałeczkam i 
szkła rozbitego. Okazało się jednak , że był 
to zmrożony alkohol, którego cząstki po kilku 
godzinach poczęły topnieć i z ran  spływ ać 
kroplami jako  alkohol czysty.

Z przytoczonych powyżej faktów prof. 
T ripler sądzi, że skroplone powietrze należy 
do najsiln ie jszych  maceryi eksplodujących i 
że jego wynalazek, ja k  również doświadcze
n ia  Tesli, uczynią przew rót w wojn e na 
morzu.

Skroplone powietrza, nietylko w yizucać 
może pociski z a rm at, ale nie rozgrzew ając 
działa, zapobiegałoby zużyciu śmiercionośnych 
przyrządów

Nowożytny technik  m ógłby p izy  umie- 
jętnem  zastosowaniu, k ilku wozami skroplo
nego powietrza wysadzić w powietrze całą 
m arynarkę europejską.

Jak ie  fortyfikacye oparłyby  się ładun
kom w aty lub wełny, nasyconej skroplonem 
powietrzem ?! Jeśli m ały kaw ałeczek tak i wy
buch powoduje, co mówić o ładunku 100 albo 
1000 "azy większym !

pomrzeć z głodu, choćby nuprzykład na le
tnich m ieszkaniach... G dyby żyd nie przyniósł, 
nie mielibyśmy chleba ani mięsa ..

— Jedno z dw ojga — odpowiedziałem 
— albo nie kupujcie od nich naw et chleba 
i mięsa, albo nie nazyw ajcie gałganam i.

— A kiedy to są gałgany !...
— Więc po co wdajecie się?
— A kióż nam  czego dostarczy, jeżeli 

zerwiemy z nimi ?
I  tak  wloką s.ę stosunki od niepam ię

tnych czasów. Polacy w ym yślają żydom, albo 
drwią z nich, co jest dowodem wesołej nie
frasobliwości tego narodu, a tj  mczasem ży
dzi ja k  np. w Galicyi biorą się już  do go
spodarstwa. Ju ż  dziś 13 proc. większych po
siadłości ziemskich należy do żydów, a mię
dzy dzierżawcam i źydz:. tworzą 48 proc., z któ
rej to liczby 40 prc. folwarków wypuścili im... 
ch rześc ijan ie!.,.

Nie jestże  to fak t znaczący?
Dlatego wybaczy wasza Ekscelencya, że 

nie będę podzielał obaw naszego am basadora 
z Monte Carlo, iż — Polacy mogą zalać nas 
swoimi robotnikam i i przem ysłem. Oni nie są 
tym  narodem , który  umie brać ’ .

Praca produkcyjna
W jednym  z num erów traw dy  poruszo 

no m yśl założenia w W arszawie „Towarzy
stwo zwolenników pracy p rodukcy jne ju. F,a- 
wda powiada, że w społeczeństwie naszem 
nawskróś przesądnem  i przesiąkniętem  w dro
dze dziedzicznej pojęciam i o pracy godziwej 
lub niegodziwej, uszlachetniającej i poniżają
cej — dotychczas zachowało się to znam ien
ne przekonanie, że handel, rzemiosło lub j a 
kiekolwiek przedsiębiorstwo dla ludzi, zali
czających siebie do „dobrze urodzonychu lub 
wogóle do „inteligencyi" — je s t zajęciem  po
niżaj ącem

Tow arzystw o zwolenników p racy pro
dukcyjnej miałoby tedy przedew szystkiem  do 
zwalczenia te przesądy i fałszyw e pojęcia o 
poniżającej lub uszlachetniającej pracy.

M usiałoby ono otworzyć oczy na istotny 
stan  rzeczy tysiącom kandydatów  do posad 
biurowych, że właściwie na tej drodze poni
żenie i poniew ierka ich czeka, że nie pos.’ i- 
dając  zdolności i ukształcenia odpow edniego 
a co najw ażniejsza — prouekcyi, k tóra w ię
cej znaczy niż dwa w arunki powyższe, mo
żna całe życie być drobiazgiem  urzędniczym , 
pełnić rolę popychadła, autom ata, siedzieć po 
uszy w długach lichw iarski ih i duszę swoją 
zalęknioną zginać w pałąk.

N astępnie Towarzystwo tak ie  m usiałoby 
wiele pracy poświęcić na  wyśw ietlenie w arun 
ków różnorodnych dziedzin naszego życia, 
wreszcie na poznanie sił tej wielkiej masy 
kandydatów  do zarobkowania. Zebranie od
powiednich danych w tej m .erze posłużyłoby 
do rozw iązania p y ta ń : 1) Czy m y um iem y 
pracować pożytecznie ? 2) Ilu  je s t  ludzi odda
nych pracy jałow ej ? 3) Ilu  zupełnie niezdol
nych do żadnej pracy, z b raku  jakiegokolw iek 
przygotow ania do niej ? Dziś na te  pytania 
można odpowiedzieć tylko og ó ln ie : znaczny 
procent naszych sił idzie na m arne, znaczny 
również procent idzie na pracę bardzo mało 
produkcyjną : setki fachowców m arnują swą 
wiedzę i zdoluości skutkiem  tego, że nie mo
gą wyszukać sobie dziedzin odpowiednich. 
W ręczcie tysiące wykolejonych i niedołęgów 
obarczają społeczeństwo ciężarem pasożytni
czym. A jed n ak  śród nas drzemie w ielka e- 
nergia, k tóra pobudzona i w yzyskana odpo
wiednio, m ó g ł‘by n iety lao  rozwinąć pracę 
produkcyjną na  polach ju ż  upraw ianych, lecz 
i na tych, które ugorem  leżały lub które by 
sią dały wydrzeć wszelkim zaroślom.

Towarzystwo powinnoby dążyć do zaję  
cia tych placówek, które opanowali cudzo-

Ale porzućm y dzieło zniszczenia, a p rzy
patrzm y się możliwym z?stosowaniom w me
chanice i przemyśle. M ożnaby otrzym yw ać 
olbrzym ią szybkość bez wysokiej tem peratury, 
k tó ra  zwłaszcza na okrętach je s t  plagą dla 
robotników, zostających przy obsłudze kotłów 
parowych. Parowce i lokomotywy obeszłyby 
się bez węgla, lub też zadaw alały się nie 
wielką tegoż ilością, m ając skroplone powie
trze w należytym  zapasie.

Ale nietylko dla techniki, lecz dla hy- 
gieny i medycyny spodziewa się T ripler Wiel
kich usług ze skroplonego powietrza. Ł atw o 
będzie można przechowywać wszelkie zapasy 
artykułów  spożywczych, . utrzym yw ać w od
powiedniej ciepłocie zakłady publiczne, szp i
tale, m ieszkania pryw atne, niszczyć szkodli
we m iazm aty, w ym rażać wszelkie bakterye, 
a naw et leczyć choroby gardła, płuc itd.

Bogaty tem at, zwłaszcza dla am erykań
skiego pióra i am erykańskiej w yobraźni / Czy 
rzeczywiście skioplone powietrze tak i prze
w rót wywołać może ? Czy to je s t  rzeczą mo
żliwą? Specyaliści s taw ia ją  wielki znak za
pytan ia.

Faktem  je s t  jednak , źe Tripler robił swe 
doświadczenia, źe je  robił publicznie i że po
ruszanie maszyn zapomocą skroplonego po
w ietrza podanem jest, ako fai* accompli.

G. D.

ziemcy Zadanie ło niełatw e, tem  bardziej, 
źe naw et kapitaliści nasi nie sp eszą, gdy się 
im sposobność korzystna nadarza.

Towarzystwo zwolenników pracy pro
dukcyjnej m usiałoby wytwarzać i skupiać 
siły fachowe, k tóre zbiorową pracą, wspólną 
energią, nie idąc na służbę kap ita łu  kosmopo
litycznego, w yw alczyłaby lub stworzyły7 so
bie samodzielnie pola pracy produkcyjnej. 
Kraj nasz posiada bardzo przyjazne w arunki 
po tem u, k ry je  w sobie w;ele bogactw, które 
n-tleźy otworzyć i za ich pośrednictwem  toz- 
niecić nowe ogniska pracy, zaniedbane lub 
wcale dotąd nie wyzyskane.

Nie wiemy, na  czem będą polegały 
„kursa poznawania różnych specyalności han
dlowo-przemysłowych*. Jeżeli to m ają być 
w ykłady dla tych  kandydatów  do w szystkie
go i dc niczego mogą przynieść jakąś dro
bną korzjść. Jeżeli służyć będą dla rzem ieśl
ników, niedostatecznie przygotowanych — to 
również nie można zaprzeczyć pożytku, cho
ciaż niewielkiego. Ale jeżeli m a to być śro
dek w ytw arzania nowych sił fachowych i 
energii produkcyjnej — zm arnowane będą 
zabiegi. Niech taJne towarzystw u, jeżeli wpro
wadzi swój fantastyczny duch ,7 silne ciało 
korporacyjne, iowe «Lub istni. iące — postara 
się o u łatw ienie ufukł, fachowej iasze j m ło
dzieży ubogiej a ńuw et ó wysyłanie je j  w 
razie potrzeby na nraktvkę zagrań—ę. Towa 
rzystwo takie wreszcie powinno m ło iym  a 
zdolnym i rzetelnym  fachowcom w yrabiać 
k redy t na  ro zw ian ie  wł_snej pracy niezale
żnej, n;e z jak ie jś  skrom nej kasy, lecz z po
ważnej inatytucyi ■finansowej, wobec której 
nowa przyszłe korporacya, popierająca pracę 
produkcyjną, m iałaby  wielką powagę.

Takie mniej więcej sa wvw ody „Praw dy".

Posiedzen-e koncowe sejmu.

Lwów dnia 29 marca.

Marszałek otw orzył ostatnie 24 posiedze
nie sejm u, przerw ane we wtorek popołudniu, 
o godzinie 7 m inut 40 wieczorem.

Mnzenm przem ysłowe.
N ajpierw  na interpelacyę dawniej wnie

sioną przez p. A ndrzeja Potockiego odpowie
dział na tem  ostatniem  posiedzeniu sejm u p. 
V ayhinger im ie r :em w ydziału krajowego, że 
200.000zł przyrzeczonych Lwowowi przez gal. 
Kasę oszczędności na  muzeum przemysłowe 
K asa wypłaci, procenty jednak  od tej sumy 
sam a będzie pobierał*

Zustępią <zł n la  wydz'ałn
krajowego został w ybrany — ja k  na

stępnie ogłosił p. O y h r y m o w i c z  sk ru ta 
tor —. p Dąm bski otrzym ując głosów 50 na 
81 głosujących. P Zajączkowski dostał 31 
głosów.

k
(Jntawa ihiftiisowa.

Sejm u kw alił dalej prelim inarz budże
tu  na rok 1899 v  trzeciem  czytaniu i u s ta 
wę łinansową, kiórej najw ażniejszy  ustęp 
brzmiał*

Na pokrycie niedoboru funduszu k ł o 
wego w roku 1899 pobierany będzie dodatek 
do podatków bezpoś^dnich państwowych, a  
mianowicie:

a) dudatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo,-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5-prócentowego podatku od 
domów wolnyi-h, w wysokości 60 centów od 
każdego złotego aw całej przypisanej nale
ży tości tych  podatków

b) dodatek do państw owych bezpośre
dnich podatków osobistych, ustaniowionych 
ustaw ą z dnia 25 października. 1896 z wy
jątk iem  podatku osobislo dochodowego, w 
wysokości 66 centów od każdego ziotego aw. 
całej przypisanej należytośoi tych  podatków

c) opodatkowań’ w mieście Krakowie, 
tu d r eż w powiatach krakowskim  i chrza
nowskim opłacać będą dodatek do podatków 
ad al wymienionych, w wysokości 49 ct. a 
do p jdatków  w tym że ustępie ad b) wymie
nionych 55 ct. od każdego złotego aw. całej 
należytosci tych podaik w

Tylko ustęp żądający  od komisy: sejmo
wych, aby wnioski swoje przedkładały  kom. 
syi budżetowej d a ł nowód do dyskusyi for
m alnej, w której wżiął udział p. S t a d n i 
c k i ,  A b r a h a m o w i e  z i M a ł a c h o w 
s k i ,  poczein postanowienie to uchwalono, 
Uchwalono też rezolucyę p.. B a r  w i ń s k i e -  
g o ,  iby wezwać 3Miądi do poczynienia stu 
d ió w  nad wykujsiierń długów hipotecznych 
przez skarb.

Rozmaite.
Dalej sejm  wezwał rząd, aby ustaw ę o 

tępieniu zarazy (pomoru’ świń ja k  najrychlej 
w życie wprowadził.

W yraził opin ę, źe sąu przem ysłowy dla 
m iasta Lwowa ,est poorzebn r, wezwał rząd 
by sąd tak i we Lwowie bezzwłocznie utwo
rzy ł i polecił wydziałowi kraj. zbadać, w k tó 
rych m iastach utworzenie sądu przem ysłowe
go byłoby pożądane. Na wniosek p. R o t t e r a  
uznano, iż i Krakowowi potrzeba sądu prze
mysłowego

P rzy ją ł do v adomości budżet funduszu 
propinacyjneg i n a  r. 1899, w ykazujący zysku 
567.819, a na wniosek p. S z w e d a  wezwał 
rząd, aby zaw iadam iał należycie gm iny o te r
m inach dzierżaw propinacyjnych.

W ezw ał rząd, aby zawczasu w yjed
nał przedłużenie mocy obowiązującej ustaw y
0 ulgach należy teściowych od konwersyl d łu 
gów na  szereg dalszych lat.

F u n d a c ja  S k arb ’.ow ka.
Imieniem komisyi budżetowej przedsta

wił p. R o t t e r  siedm wnioskćw, dotyczących 
fundacyi Skarbkowskiej. We wnioskach tych 
najw ażniejszym i są postanowienia, iż wydział 
krajow y ma się postarać o taką  zmianę s ta 
tutów  fundacyjnych, aby kontrola nad fun- 
dacyą mogła być dokładniejszą, iż należy jak  
na jrych 'e j zorganizować szkołę rzemiosł w 
Drohowyżu i że wydział krajow y ma zlustro
wać gospodarkę, zwłaszcza leśną w m ajątkach 
fundacyjnych.

W  dyskusyi p. S o 1 e s k i tw ierdził, źe 
fatalnym  je s t stan  hrohowyskiej szkoły po
spolitej, której rada  szkolna zagroziła ode
braniem  praw a publiczności. Niemniej fa ta l
nie w ygląda szkoła zawodowa, w której się 
kształcą rzem ieślnicy Zrasztą ciekawą jes t 
rzeczą dlaczego w gospodarce fundacyjnej 
tworzą się zaległości, dlaczego wiszą bez koń
ca nieumorzone i d laczego. taki nieład w sa- 
mycn insty tucyach utrzym yw anych przez 
fundacyę panuje.

P., O k u  n ie  w s k i  dowodził, iż gospodar
ka fundacyi zw łaszcza w lasach górskich 
żabskich je s t ja k  najgorszą. Zakończył żąda
niem ustanow ienia kom isarza rządowego dla 
fundacyi.

P. B o j k o  narzekał na  to, źe wydział 
krajow y n j umie sobie dać rady  z gospodar
ką fundacyi.

P. W e r e s  z e z y  ń s k i  wykazywał, iż 
w ydział krajow y uczynił wszystko, co mógł 
w granicach swojsj w ładzy i bronił stanu 
szkoły rzemiosł w Drohowyżu, na  co p. Sole- 
ski dowodził, iż panuje tam  jedynie zła wola
1 niedołęstwo.

P. Z a r d e c k i  żądał dokładnej ev.iden- 
cyi zaległości w fundacyi.

R eferent bardzo szczegółowo dowodził, 
ja k  niemożliwą ao skontrolow ania je s t  go
spodarka obecna dobram i fundacyjnym i — 
poczem po odrzuceniu rezolucyi p. Okuniew
skiego, aby dla fundacyi zażądać kom isarza 
rządowego, uchwalono wszystkie wnioski ko
misyi, a tylko jeszcze w dysausyi szczegóło
wej p. O n y s z k i e w i c z  bronił gospodarki 
fundacyi przed ogólnikowymi zarzutam i, tłó- 
macząc niektóre je j  b raki wielką rozległością 
m ajątków .

Na te wywody ostro referen t odpo
wiadał.

R o zm ite .
Potem  wniosek p. Potoczka ustanowie

nia w wydziale krajow ym  krajów  )go inspe 
k toratu  w eterynary i odstąpił sejm  wydziało
wi krajowem u, po w ysłuchaniu opinii stałej 
kom isyi ro ln iczej, do zbadania.

Nad wnioskiem p. Okuniewskiego znie
sienia m yt na drogach kra,ow ych przeszedł 
sejm do porządku dziennego.

Budowę kolei lokalnej Kraków-Kocm y- 
rzów uznał za użyteczną i potrzebną i upo
w ażnił. wydział krajow y do zakupna imie
niem  k ra ju  akcyi zakładowych tej kolei z 
200.00C koron, pod w arunkiem , że wydział 
lia jo w y  będzie m ianował jednego członka 
rady zawiadowczej tow arzystw a tej kolei.

Petycyę Podgórza odstąpił wydziałowi 
krajowem u do zbadania i załatw ienia i we
zwał w ydział krajow y, aby prowadził dalsze 
rokowania celem utworzenia tam  rzezalni z 
targow icą na bydło.

Przy tej sposobności chciał sprawozdaw
ca załatw ić petycyę K rakow a wr esioną w 
poniedziałek w tej spraw ie do sejm u, ale 
m arszałek nie pozwolił na załatw ianie cze
goś, co nie stało na porządku dziennym.

P. B i l i ń s k i  sprzeciwił się p-oponowa- 
nej jeszcze przez referen ta  uchwale, aby ju ż  
na  r. 1899 wyznaczyć na ten  cel 10.000 zł. 
a to ze względu na  budżet na r. 1899 i pro
ponował w ydatek ten  przenieść na r. 1900.

P. C z e c z  i sprawozdawca bronili wnio
sku komisyi, ale izba poszła za zdaniem  p. 
Bilińskiego.

Na m leczarnię w Dublanach w yznaczył 
3.700 zł. zwiększył e ta t asystentów  zajętych 
w stacyach doświadczalnych o 2 posady, po
lecił wydziałowi krajow em u starać się u rzą
du o subwencyę państwową na  utrzym anie 
dublańskich stacyj doświadczalnych w wyso
kości 50 prc. kosztów i wprowadzić w plan 
nu.uk krajow ej wyższej szkoły rolnicze du- 
blańskiej obowiązkową p rak tyaę  rolniczą w 
szerszej mierze na folwarku.

Upoważnił; w ydział krajow y do przenie
sienia stacyi botaniezno rolniczej 1 lipca 1899 
z D ublan do Lwowa kesztem  2.674 zł. i po
lecił starać  się u rządu o subwencyę pań 
stwową na ten  cel.

W ezw ał rząd, aby ja k  najrychlej usta
nowił dla Galicyi drugi państwowy zakład 
badania środków spożywczych a to połączo
ny  z uniw ersytetem  lwowskim i polecił wy
działowi krajowem u wziąć pod rozwagę, ozy 
we władzach autonom icznych mogą być już  
dziś ustanowione osobne przyi ęgłe organy 
do sprawowania policyi zdrow ia i żywności, 
czy też, czy w t.ym względzie zachodzi po
trzeba  w ydania osobnej ustawy krajow ej.

Nad petycyą wydziału pow itowego cie- 
szanowskiego o odpisanie reszty  należy tości 
fundszuu krajowego za dzierżawę m y t na

drodze Jarosław-Bełzec przeszedł do porząd
ku dziennego

Petycyę stow arzyszenia wzajemnej po
mocy dyaków dyecezyi stanisławowskiej, ja -  
koteź i petycye kom itetu dyaków i organi
stów całej Galicyi odstąpił wydziałowi kra
jow em u do prow adzenia dalszych rokowań 
z rządem, rozciągając owe rokowania i na 
organistów.

Po załatw ieniu jeszcze kilku petycyj 
przeszedł sejm  nad prośbą kilku nauczycieli
0 pouczenie im daw nych la t służby do em e
ry tu ry  do porządku dziennego, a takie same 
prośby M. Jeżow skiej, W. Lewickiej, J . Zie
lińskiego F. Ludkiewicza oddał wydziałowi 
krajowem u do zbadania w porozumieniu z ra
dą szkolną i do możli" ego uwzględnienia.

Zakończenie sesyi.
Potem oświadozył nam iestnik, że z ce

sarskiego polecenia zam yka sesyę sejmową. 
Sekretarze odczytali intorpelacye, a między 
nimi i tę, dlaczego w Gąz °,cie Lwowski* j  za
przeczono jakoby  nam iestniozy delegat kra- 
kowsk. w ydał rozporządzenie do policyi, aby 
studentów  palących po ulicach papierosy po
ciągała do odpowiedzialności, kiedy in terpe
lanci n re li taN e rozporządzenie widzieć na 
własne oczy a m arszałek rzekł mniej w ię 
cej tak

Pomimo naturalnego i słusznego przygnę 
bienia, spowodowanego znanym i a sm utnym i 
w ypadkam i, sesya sejm ow a, k tórą w tej 
chwili kończymy, dzięki gorli wej pracy ca
łego sejmu, przyniesie krajow i pożytek, s tw a
rzając lub ulepszając warunki dalszej poży
tecznej pracy. A skoro i j a  nie mogłem po
m inąć milczeniem sm utnych wypadków, wśród 
których rozpoczęliśmy obecną sesyę sejmową, 
to niech mi wolno będzie wyrazić nadzieję, 
że one będą dla całego k ra ju  ostrzeżeniem
1 bodźcem do oszczędności, ostrożności, roz
wagi, a przedewszystkiem  do spełniania obo
wiązków, na siebie przyjętych

Obok stanowczego potępienia tego, to  
złe lub zgniłe, pragnę gorąco, byśmy się 
strzegli przesadnego pesymizmu i nieufności 
tam, gdzie nie m am y do tego ani podstawy 
ani może prawa. Nie generalizujm y choćby 
najboleśniejszych faktów  i trzym ajm y się 
zdaleka od tej atm osfery, co pod płaszczy
kiem słusznej i koniecznej ostrożności mo
głaby wyrodzić w nas bezczynność, apatyę i 
gnuśność, którem i naszyoh stosunków nie 
uzdrowimy.

Szukajm y w ostatnich wypadkaob nauki 
dla pracy ekonomicznej na  zdrowych choć 
tw ardych podstaw ach, ale chrońm y się wy
godnej i egoistycznej form ułki, iż najbezpie
czniej nie brać udziału i nie rozpoczynać ża
dnej pracy na polu ekonomicznem.

W yliczył dalej m arszałek uchwalone 
przez sejm  ustaw y, a gdy zapew nił, że ohwi 
lowe nieporozumienie, powstałe w sejm ie sku
tkiem  praw a Urbańskiego, zapewne nie długo 
zniknie i gdy  zapewnił, że m arszałek sejm o
wy nigdy zwiększonych tem.. praw em  prero
gatyw  swoich nie nadużyje — izba mu pi zy- 
klasuęła.

K ilka słów wypowiedział m arszałek po 
rusku, poczem razem  z izbą wzniósł z zapa
łem trzy krotny okrzyk na  cześć cesarza.

Od ' sby podziękował m arszałkowi po 
polsku za euergiczue a bezstronne prowadze
nie obrad hr. T a r n o w s k i ,  k tó ry  nie pomi
nął też wicem arszałka ks. biskupa Czechowi
cza, a nam iestnika zapewnił, i i  izba z zaufa
niem w dobrą wolę i dobre chęci rządu k ra 
jowego oddaj i m u w opiekę ustaw y przez 
się uchwalone.

P. Z a j ą c z k o w s k i  imieniem Rusinów 
dziękował marszałkowi, a nam iestnika prosił 
aby poleieł ściśle w ykonyw ać ustaw y, doty
czące praw ruskich i aby łagodniej interpre 
to wał przepisy o korespondencyi władz z gr. 
kat. księżm*.

Po kilku słowach podzięki za uznanie, 
wypowiedzianych przez m srszałka w imieniu 
swojem i nam iestnika — m arszałek o godz. 
11 min. 50 zam knął posiedzenie i sesyę.

K R O N I K A .
Lwów dnia 29 Marca.

\

' a II k w a r t a ł  roku bieżącego pro
si my uprzejmie o w c k e 8 u o nadsyłanie  
przedpłaty, gdyż J< śll się to odbywa wyhj- 
c«n‘e w ciągu jakich dwu da i przed kont em 
upływu kwarts u i w ciągu Jakich trze uli dni 
po rozpoczęciu się iiowogo kwartału — ad- 
ministraeyu pisma anszego jest wówczas tak 
izynnością p /ecl sona, że bardzo łatw o  

om yłki p w sta ą. koore następnie u. ira«ają 
szau. Czy te'u kówj zwłaszonc prowineyo- 
u»l ych >a nieregularne otrzym ywanie  
G a ze ty .

Miano w aula. M inister rolnictw a z a m i 
nował p rak tykan ta  rachunkowego Józeffl W i
ktora Ju rysto  wskiegc asystentem  rachunko
wym w lwowskiej dyrekcyi domen i lasów.

P rzen iesien ia . Lwowska dyrekoya poczt 
i telegrafów  przeniosła asystenta poczto ręgo 
Józefa  D rypczyńskiego z Czortkowa do K ra-
k °w a* ., ,M inister sprawiedliy rości p rzen ió s ł sę
dziego powiatowego Hipolita Sm oleok iego  ze 
Żm igrodu do Gorlic. . . .

Ze s fe r kolejow ych. S Nelken, ażym r 
m ianow any naczelnikiem  w Buozaozu, J .

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowie.
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Krzysztofowicz naczelnikiem  w Biale-Czor- 
tkow skiej, T. Sperber inżynierem -asystentem  
z płacą 800 zł., M. Bergod inżynierem -asy
stentem  z p łacą 700 zł. P rzy jęci na  wolon- 
taryuszów  Os. Des Loges dla Łużan, H. Sło- 
niowski dla Śniatyna, J . W ojciechowski dla 
Stanisław ow a.

P rzen iesien i: W. Antoniewicz rew ident 
i naczelnik z H atny  do Stanisławowa, B. Mo- 
krański rew ident i kasyer towarowy do S ta
nisławowa, S. Bagno ad junk t i naczelnik z 
B iały  Czortkowsk ej do Stanisławowa, K. Goo
drich asystent z Zaleszczyk na kasyera pa
kunkowego do Stanisław ow a, A. H ulanicki 
asystent z Markowiec do Chryplina, J . J a n i
cki, asystent z H alicza do Bukaczowiec, G. 
K ropiński asystent z Bukaczowiec do Za
leszczyk, Ig. M rgilnicki asystent z Chryplina 
do Rohatyna, W. Parfanowicz asystent z Tar- 
tarowa do Doliny, J . W ilman asystent z No
wosielce Szlacheckich do Halicza, Z. Daszkie
wicz aspirant z Korszowa do Nowosielec Szla- 
chookich, T. Gocki aspirant z Niżniowa do 
Korszowa, M. Nycz aspirant z W orochty do 
Markowiec, H. Deutscher wolontaryusz z Ko- 
zowy do Monasterzysk, Sz. TOpfer adjunkt 
prz< Jesiony na emeryturę.

M inister kolei przeniósł nżyniera F e li
ksa Szlachtowskiego z kierownictwa budowy 
Lwów I I  do kierownictwa budowy do J a 
ro sław ia , dalej inżyniera - ad junk ta  F ry - 
dryka Ju e ra  z ek-tpozytury dla tra sy  ze 
Lwowa do kierownictwa budowy do Ja ro s ła 
wia oraz 'B iyńiera Izydora M oldauera, zastę
pcę naczolnika sekcyi konserwacyi Jasło  II, 
.a takież samo stanowisko w sekcyi konser 

weoyi Tarnów II.
M inisterstwo kolei zarządziło, aby łych 

inżynierów  kolejowych, którzy oprocz ukoń 
czenia studyów technicznych na jednej 2 
państwowych wyższych szkół politechnicznych 
złożyli także tak  zwany „egzamin dyplomowy" 
tytułow ano w wewnętrznej służbie k lejow ej 
w yraźnie: „dyplomowany inżyn ier1' a to dla 
odróżnienia ich od tych inżynierów, którzy 
chociaż studya techniczne ukończyli, a wzglę
dnie dwa państwowe egzam ina złożyli, nie 
posiadają jednak  trzeciego czyli dyplomowe
go egzam inu inżynierskiego.

Kuch na, kołom yjskich koleji.ch lokal
nych został ponownie otw arty.

Tak samo od środy na linii z Borek 
W ielkich do Grzymałowa.

Rt lam in  rygorozów  filozof .znych au- 
ptryackich został przez m inistra oświaty zmie
niony, a zm iana zaczrie  obowiązywać od ro
ku szkolnego i899|900.

ulub. Dnia 15 kw ietnia o godzinie 6 wie
czorem odbędzie się w kościele św. M iko
ła ja  we Lwowie, ślub panny Józefy Łubień
skiej, córki Józefa hr. Łubieńskiego i Pe
lagii z Jabłonow skich z p. Michałem Ciem 
niewskim.

Z w ydziału  tow arzystw a dzienn ikarzy  
polskich otrzym ujem y następujący  kom u
n ikat :

N a rzymski kongres prasy zgłosiło się 
przeszło 900 dziennikarzy, a wśród nich ośmna- 
stu  dziennikarzy ze Lwowa i innych m iast 
polskich, kom itet organizacyjny -v oski zażą
dał jednak  od centralnego kom itetu paryskie
go redukcyi tej cyfry o trzeć ą część i ogra
niczył liczbę uczestników kongresu cyfrą 300 
O tej redukcyi zostały wszystkie tow arzystw a 
należące do międzynarodowej assocyacyi pra
sy Jopiero tem i dniam i zawiadomione Na 
podstawie nadesłanych kart wezmą udział w 
kongresie w imieniu naszego towarzystwa pp. 
Bieńkowski, Drzewiecki, Masłowski, Lilien, 
Kikorowicz i Skrzyński. Prawo głosowania na 
kongresie służy wedle statu tów  tylko dwom 
członkom rzeczywistym i do tego m ają upo
ważnienie pp. Bieńkowski i Skrzyński.

Zwiąż k  gospodyń. W  lwowskim pen- 
syonacie pani Bielskiej zebrało się onegdaj 
grono dawnych uczenie pensyonatu w liczbie 
przeszło 50 osób i uradziło utworzyć zw iązek 
gospodyń, do którego należeó będą gospody
nie miejskie i wiejskie, a to w celu ekono
micznego podniesenia kraju . Następne konfe- 
reneye w tej sprawie naznaczono na dnie po 
świętach.

Sufit się zaw alił w kamienicy lwowskiej 
na ulicy Sykstuskiej 1. 12. K atastro fa  nastą
piła w izdebce stróżu- W  niebezpieczeństwie 
życia było dwoje dzieci stróża Z śledztwa 
okazało się, iż stróż już  od dawna spostrzeg 
nieDezpieczeństwo a tylko właściciel nie chciał 
się napraw ą zająć.

W lw o"skIetn  i o * a r z »s iwie m uzycz
ne ui wybrano we wtorek w uzupełniających 
wyborach do wydziału p p : K arola Andrzeje 
wskiego, Stanisław a Bursę, dra H enryka Ka- 
dyego i dra Zygm unta Kulczyckiego.

> a tro p  sz»jki żydowskiej trudniącej 
się uwodzeniem dziewcząt wpadła polieya 
lwowska i osadziła trzeoh schw ytanych her
sztów je j w więzienia.

K oni dyrektorowie g a lic jjsk le j Kasy 
oszczędności. Zanotowaliśmy już, iż spraw a 
nom inacji nowych dyrektorów galicyjskiej 
K asy oszczędności dokonaną zostanie w cią
gu pierwszej połowy kw ietnia, obeony prowi- 
zc ryozny zarząd ustąpi i rozpocznie się p ra 
widłowe funkeyonowanie tej lustytucyi. Jako 
jednego z dyrektorów, co do n o r  mncyi k tó 
rego nie zachodzi obecnie już żadna w ątp li
wość, wym ieniają, w.eloe zacnego a znakomi
cie r. interesam  bankuwemi cbznajomionego 
naczelnika tarnopolskiej filii Banku hipote
cznego p. A ntym a Nikorowicza, — jako dru 
giego, co do którego porozumienie atoli, zda
je  się, jeszeze nie nastąpiło, profesora dra 
Tadeusza P iłata, powszechnie cenionego i 
szauowanego. Mówią, że w kom binacyę wcho
dzić m iał także naczelnik tarnowskiej filii 
Banku austro-węgierskiego, p. Geringer.

Przy tej sposobności w arto skonstatować 
konsekwencyę Dzi.cnnil;a Polskiego. Gdy w

Sierwszych dniach lutego jedno z pism wie- 
eńskioh zanotowało pogłoskę, iż prawdopo- 

. obnie p. A ntym  Nikorowicz zostanie dy re
ktorem  K asy oszczędności my pow tarzając 
to doniesienie, zaznaczyliśmy, ii istotnie by
łaby  to najodpow iedniejsza kandydatura i źe 
ozynuiki decydujące powinny w swoim czasie 
starać się pozyskać p. Nikorowicza na tę  po
sadę ze względu na dobro k raju , finansowo 
bowiem na tych  ew entualnych przenosinach 
pan Nikorowicz jeśliby  nie stracił, to nieby 
nie zyskał. W ówczas rozm aite pism a uderzy

ły  na  nas, iż forsnjąc kandydaturę  p. Niko
rowicza, oddaliśm y m u zamiast p rzy jaciel
skiej, niedźwiedzią przysługę, a Dziennik Pol
ski w ogóle na  m yśl nom inacyi p. Nikorowi
cza żachnął się w sposób straszny. Obecnie 
zmienił Dziennik Polski swoje zapatryw anie i 
powiada, że nom inaoya ta  „ze względu na 
Kasę oszczędności byłaby b a r d z o  k o r z y 
s tn ą " .  Cieszy nas ta  zm iana zapatryw ań 
Dziennika Polskiego, k tóra powinna pismu te
mu posłużyć za naukę, iż przed zbadaniem  
rzeczy nie należy przedwczesnych wydawać 
sądów. Istotnie, kto rozpatrzyw szy wszystko 
dokładnie, chciałby rzecz ocenić ze względu 
na Kasę oszczędności i kraju , nie m ógłby 
lepszego wyboru dokonać, aniżeli ten, o k tó 
rym  wyżej wspominamy.

T rzy  wypadki tyfusu plamistego, które 
się zdarzyły  we Lwowie, okazały się lek i mi, 
a chorzy w tych dniach opuszczają ju ż  
szpital.

Oprócz tego zdarzył się też czw arty  wy
padek tyfusu plamistego, ale chory je s t  ju ż  
zdrów od dwóch tygodni.

W spomniane trz y  osoby, chore na tyfus, 
były zajęte w drukarni Manieckiego w hotelu 
Żorża, a m ieszkały na górnym  Łyczakowie 
na ul. Słodowej i Piotropawłowskiej

M ieszkanie n i  ul. Słodowej z u izędu  
zdezynfekcy nowano, a na ul. św. P io tra i 
Paw ła zamknięto. Drukarnię p. Manieckiego 
również zdezynfekeyonowano.

Mówią, że ty fusu  nabaw ili się owi dwaj 
parobcy pomocnica drukarska od szmat, 
używanych do czyszczenia maszyn, a kupo 
powanych na tandecie, mogących zatem  po
chodzić z ubrań osób ‘chorych.

Defrau -antka pocztow a. W  Nowym Są
czu rozpoczął s ię . proces karny prze w p 
Bronisławie Purzyckiej, zamężnej, matce dwoj
ga dzieci, k tóra pełniąc funkeye pocztmistrzy- 
ni w Muszynie, zasilała się od la t  kilku pie- 
niądzm i pooztowemi. Pani Purzycka nie do
puszczała się żadnych w yrafinowanych ope 
racyj, ale tak  sobie, całkiem po prostu, po 
gospodarsku, albo nadane w Muszynie pie
niądze albo nadeszle do M uszyny zatrzym y
wała, w ypłacając niem i dawniejsze zaległości 
pocztowe, poczem, gdy wpłynęła znowu zna
czniejsza kwota, tę  zatrzym ała, w ypłacając 
nią poprzednie przekazy lub też odsyłając na 
miejsce przeznaczenia dawnie;, nadane pie
niądze. To też regularnie się zdarzało, iż j e 
śli pieniądze zostały nadane w Muszynie lub 
do Muszyny, przysyłka pieniężna bodaj o kil
ka dni się opoiuiła  (dopikąd nowa, z której 
pokrywano dawniejszą nie nadeszła) ludziska 
też iry tu jąc  się, pisali do dyrekoyi poczt za
żalenia i reklam tcye. D. 4 października r. z. 
zjechał komisarz poczt. Tournell na szkon 
trum  i po dwu dniach wykrywszy, iż dzieją 
się pewne niepr widłowości, panią Purzyckę 
zasuspendował. Dalsze dochodzenia wykazały 
defraudacyę około 2.000 zł. i obecnie paui 
poczt m istrzyń i sta je  jako  oskarżona, składa 
ją c  całą winę na przeoczenia lub nieuwagę.

Ru li em igracy jny  przybrał w ostatat- 
nich czasach znaczne rozmiary. Do Krakowa 
przybyw ają codziennie gromady em igrantów 
bez środków do życia i bez wiadomości o 
bezpośrednich połączeniach z pociągami od
chodzącym’’ w kierunku do W iednia.

\\ Bkuiek tego zalegają wraz z dziećmi 
i żonami dworzec a organa policyjne muszą 
wyszukiwać dla nich m iejsca chwilowego 
przytułku, oraz wysyłać ich w dalszą drogę.

Za podpalenie własnego ojca, czego do
konała z gniewu, że sta ry  nie chciał je j  od
dać m ajątku, skazał sąd nowosądecki Ger
trudę Brzanikównę na półczw arta roku wię
zienia.

Podat< k od kopalń  biskupich. Trybunał 
adm inistracyjny wiedeński w ydał w. środę 
wyrok w sprawie odwołania się biskupa prze
myskiego przeciw podatkowi zarobkowemu, 
wymierzonemu przez podatkowe władze ga
licyjskie. T rybunał zażalenie odrzucił, rsku- 
tek  czego biskup przem yski będzie m usiał 
zapłacić zaległego podatku zarobkowego oko
ło ćwierć miliona __

Ł udzenie Polaków. W yborcy z m iast 
Jabłonkow a, Skoczowa i S trum ienia na Sląz- 
ku wzyw ają swojego posła sejmowego, Jan a  
Zwilliuga, aby złożył m andat. W mowach 
kandydackich — oświadczają wyborcy — 
przyrzekł pan Zwilling, źe będz i praw ludno 
sci polskiej bronił, a aby ująó sobie wybor
ców Polaków, przem awiał wówczas naw et po 
polsku, & obecnie zostawszy posłem, zapomniał 
widać o przyrzeczeniach ludności polskiej 
czynionych, bo oto w sejm ie, kiedy by ła  dey 
bata nad rozporządzeniam i języko wemi, które 
tylko w części uczyniły zadość słusznym  żą
daniom ludności polskiej, pan Zwilliug nie 
tylko ani ust nie utw orzył w obronie słu
sznych praw ludności polskiej, ale naw et 
głosował z innym i Niemcami za protestem  
przeciw tym  rozporządzeniom. Z tego powodu 
w yraża polska ludność wspomnianych miaste
czek panu Zwilliugowi Yotum nieufności i 
żąda od niego, aby złożył m andat kiedy ł a 
mie słowo i nie dotrzym uje przyrzeczeń.

Dziwo m eteorologiczne. Według rela- 
cyi wiedeńskiego ck. centralnego in sty tu tu  
meteorologicznego było onegdaj d. 27 bm. na 
olbrzymiej przestrzeni: Petersburg-H am burg- 
Genews -N e a p o l- Konstanopol n a j c i e p l e j  
we  L w o w i e ,  a to plus 8.3 C., gdy w Nea
polu tylko plus 4 9 było. M inusy b y ły : w Za
grzebiu 3‘8, w Poli 0 6, w Petersburgu  14’0. 
W Genewie było z e ro ; w Gorycyi brakow ały 
tylko dwie dziesiętne do minus.

R cllg ij no wyeho w anle. D olno-austryacka 
rada szkolna krajow k w ydała rozporządzenie, 
które orzeka, że ociąganie się uczniów od u- 
działu w przepisanyc ćwiczeniach re lig ij
nych m a byó tak  samo karane, ja k  nieposy- 
łanie dzieci do szkół t. zn. grzyw ną do 10 
zł. względnie dwudniowym aresztem.

Podw yższenie gaż ofieerskleh. W edług 
wiedeńskiej lieichswehr prelim inarz wspólne 
go budżetu austro-węgierskiego na rok przy
szły zawierać będzie powiększenie pensyj ofi
cerskich: dla podporucznika na 840 zł., dla 
porucznika 1020 zł., dla kapitana I i  klasy 
1200 zł., dla kapitana I  klasy 1500 zł., dla 
m ajora 2100 zł., dla podpułkownika niższa 
pensya 2.600 zł., wyższa 3.000 zł., dla pułko
wnika 3 6000 zł. rocznie.

Przędzalnia w Irlsonltz na Morawie 
w łaśnie zgorzała. Ogień pow stał w ten spo
sób, że w maszynie wytworzyły się z powo

du tarc ia  iskry  od których następnie zajęła  
się wełna. Z fabryki i sąsiedniego m łyna po
zostały tylko zgliszcza. Szkoda wynosi około 
200.000 zł.

Za g łośny  pojedynek z dziennikarzem  
włoskim Cavalottim  został jego zabójca hr. 
M accola skazany przez sądy włoskie na  13 
m iesięcy więzienia. Obecnie sąd apelacyjny 
rzym ski, z uwagi, że Maccola był wyzwany, 
zniżył mu tę  karę na 7 miesięcy.

Ks. Ludwik Lfiwensteln, z byłych dy
nastów  niemieckich, k tóry  pod ManUlą poległ 
od s trza łu  w bok, a tow arzysz jego  ranny 
został, urodzony w r. 1864 i ożeniony z córką 
hr. of M esborougg, słynął jako  sportsmen i 
by ł bardzo łubiany u arystokracyi angiel
skiej. Przebyw ał głównie u księcia Portland 
w W elbach Abbey, skąd też nagle znikł przed 
czterema m iesiącam i bez śladu, i próżno 
ajenci rouziny za nim  poszukiwali po E uro
pie. Jak b y  w ziemię się z a p a d ł! Żonę gn ie
w ały te poszukiw ania; zapew niała naw et, że 
m a od niego lis t ze stron bardzo dalekich, i 
wkrótce do domu w K r^uzw ertheim  w Niem
czech powróci. Okazało się wreszcie, że a- 
w anturniczy sportsmen w stąpił jako  wolunta- 
ryusz do służby am erykańskiej i pełn ił obo
wiązki honorowego ad ju tan ta  jen e ra ła  M illera 
pod Manillą. U tarczki pod M anillą d. 25 i 26 
bm. były nadzwyczaj g o rąc e ; książę dostał 
się w ogień i poległ.

Uwagi o pieczeniu e ia s t : Przegląd ku
charki pisze : P ;ekąo jakiekolw iek ciasto, ozy 
to w piecu czy w rurze, nie należy ni
gdy, początkowo, otworów szczelnie zamykać, 
gdyż pow stająca z cis sta  para — przygniata 
je  i nie pozwala odpiec się w yrośniętej pozy- 
cyi. Dlatego powinno się aż do ulotnienia 
wszystkiej pary , trzym ać piece otwarte.

D rugą ważną rzeczą je s t  próba pieca. 
Jeżeli po wym ieceniu pieca, rzucono na dno 
tegoż m ąka, pali się raptow nie i pryska — 
piec je s t za ostry. G dy zaś tylko wolno żól- 
knieje — piec je s t  dobry. Próbować można 
tek ie  i w ten  sposób, że kaw ałek pa
pieru w kłada się na oźogu do pieca i gdy 
się tylko rum ieni — pieo je s t  do\>ry, w prze
ciwnym  razie papier się pali raptownie.

Dalej Przegląd kucharski podaje sposoby 
przyrządzania rozm aitych „bab- i tal : Ko
łacz : pół klgr. m ąki zaparzyć litrą  wrzącego 
mleka, w ybijając dobrze, aby grudek nie 
było.

Babka zw yczajna: 3 kw aterki m ąki za
parzyć wrząoem mlekiem  rozbijając  należy
cie, ażeby gruzłów nie było. Dodać 14 dkgr. 
rozrobionych drożdży spudrować po w ierzchu 
m ąką i wstawić na ciepło. Kopę żółtek ubić 
dobrze, dać do wyrośniętej drożdżówki, zmię- 
szać i zostawić do podrośnięcia. Gdy to na
stąpiło dosypać trz y  i pół litry  mąki, trzy  
ówieroi klgr. m iałkiego cukru, wanilii, c y try 
nowej skórki i mięsić przez półtora godziny. 
W reszcie wlaó ćwierć litry  m asła klarow ane
go, mięsić pół godziny i wstawić do podro
śnięcia. N akładać jbdną trzecią część form y 
smarowanej masłem (nie smalcem) i po w y
ruszeniu do p łności tejże  — dać do pieca 
ua godzinę. Po upieczeniu, układać je  na 
siano, zasłane obrusem i przew racać do o- 
chłodnięcia.

B abka petenytow a : 60 żółtek surowych 
przetrzeć przez sito i bić w  cieple z pół klgr. 
cukru przez godzinę. Dodać 10 dkg. drożdży 
— ćwierć litry  m asła sklarowanego, mąki 
wiele przyjm ie, aby było ciasto wolne, skórki 
pomarańczowej smażonej ciętej w paseczki, 
dać do wysm arow anej m asłem  form y i gdy 
podrośn;e — odpiec w  wolnym piecu.

Z m arli. W  Libuszy Ja n  Skierecki, ad
m inistrator dóbr pp. Skrzyńskich, uczestnik 
powstania styczniowego i Sybirak, la t  72. — 
W K rzyw em  w powiecie kamioneckim  ks. 
Dyonizy Diakowski, gr. kat. proboszcz, lat 
67 życia, a 41 kapłaństw a. — W e Lwowie 
M aryan Raw icz Męciński, inżynier kolei pań
stwowych, la t  59.

M ichałowa W ierzchowska, żona p rak ty 
k an ta  konceptowego starostw a z Turki, córka 
radcy prezyayalnego Des Logesa we Lwowie 
w 20 r. życia.

Z lwowskiego k o ła  literack iego  i a r ty 
stycznego. W dniu 25 b. m. zawiązał się w 
„Kole" w ydział naukow y i literacki, m ający 
na celu wzmocnienie łączności m iędzy pracu
jącym i na polu nauki, lite ra tu ry  i publicysty
ki celem ożywienia ruchu naukowego i lite
rackiego we Lwowie i w całym  k raju . Zało
życiele „wydziału" ułożywszy pro jek t regu
lam inu, poruozyli dalszą akcyę przygotow a
wczą zarządowi, w skład którego weszli pp. 
Adam Krechowiecki jako  przewodniczący, 
Franciszek Raw ita-G aw roński i A ureli U r
bański jako  zastępcy , tudzież S tanisław  
Schniir-Pepłowski i M ichał Rolle jak o  sekre
tarze. Najbliższe zebranie w ydziału zazna
czono na dni po świętach.

Z tea tru . W czorajsze przedstaw ienie o- 
perowe — ostatn ie w tym  sezonie — mimo, 
że dawano starego „Trubadura" zapełniło po 
brzegi amfiteatr. T em peratura w audytoryum  
była niezwykle gorąca tak , że przedstawienie 
było jednym  ciągiem  owacyjnych dem onstra- 
cyj. Wykonawcom głów nych par tyj paniom 
Arklowej i Helerowej pp . M yszudze w ręczo
no masę wieńców, bukietów i koszów z kw ia
tam i. W ykonanie rve pozo Mawiało w całości 
wiele do życzenia ,, - ospbliwie p. Arklowa 
jako  Leonora i p. Myszugu w party i ty tu ło 
wej stanęli na wyżynach artyzm u, czarowali 
pięknością głosu. Obok nich p. Helerowa i 
p. Szym ański byli zupełnie poprawni.

Repertoar teatralny.
W e czwartek, piątek sobotę ź powodu 

w ijlk  ego tygodnia nie będzie przedstaw ień.
W  niedzielę o pół do 4 popołudniu (na 

dochód stow. wzajem nej pomocy artystów  
sceny lwowskiej) „Straszny dwór" opera na 
rodowa w 4 aktach St. Moniuszki, z udziałem 
pań Bohussówny, Dziędzielewioz, Kasprowicz, 
pp. Hoffmana, Jerom ina, Szym ańskiego, Ma
lawskiego i Kicz mana

W  niedzielę wieczór o pół do 8 na do
chód stow. wzajem nej pomocy artystów  sceny 
lwowskiej po raz 10-ty „Gyrano de Bergerao" 
rom antyczna koraedya w 5 aktach Edm unda 
Rostanda.

(Tel. Gazety Narodowej).
W iedeń 29 m arca. 

W edług kom unikatu w ydań igo przez mę
żów zaufanych niemieckich stronnictw  opozy- 
cyjnych, zbiorą się one 9 kw ietnia ne konfe- 
renoyę i sform ułują narodowe i polityczne 
żądania Niemców austryackicb.

W iedeń d. 29 marca.
Szell złożył w ciągi: dnia także arcy-s. 

M aryi Teresie, zagranicznym  posłom i nun- 
cyuszowi w izyty, które mu też natychm iast 
oddano. Następnie konferował Szell z mini 
strem Gołuchowskim i Kallayem .

W iedeń d. 29 m arca.
W  sejm ie dolno-austryackim  Koch uza

sadniał wczoraj wniosek Hoffera w sprawie 
cofnięcia rozporządzeń językow ych i oświad
czenia, że sejm  zastrzega się przeciw ure
gulow aniu spraw y językow ej za pomocą pa
rag rafu  14.

Nam iestnik hr. K ielm ansegg im ieniem  
rządu oświadczył, że rząd uznając doniosłość 
oddziaływ ania sporu narodowego na całe ży
cie polityczne m onarchii, nie odmawia sej
mowi praw a zajęci% stanow iska w tej kwe- 
sty i a to w granicach praw a sejm u do w yra
żania opinii. Zwrócił s;ę do wszystkich stron
nictw  z wezwaniem, aby umożliwiono ju ż  raz 
zgodne załatw ienie sporu językowego i roz
w ikłanie w ten sposób sytuaoyi.

Gdyby nadzieja załatw ienia sporu przez 
interesow ane w niej czynniki zawiodła, to 
rząd  nie zaniecha poczynić pewnych dal
szych zarządzeń, aby zapobiedz dalszemu 
ubezw ładnieniu konstytucyi w tej części mo
narchii.

W  toku dyskusyi ks. A uerberg oświad
czył się przeciw tem u, aby rząd regulował 
sprawę językow ą za pomocą par. 14. Książę 
L ichtenstein dom agał się, aby oddzielić spra- 
wę językow ą od kw estyi praw narodowych.

Po dłuższej rozprawie zaproponowano 
aby odesłać do komisy wniosek następujący: 
Sejm  krajow y oświadcza, źe cofnięcie rozpo
rządzeń językow ych uznaje za nieodzowną 
konieczność, nie tylko w interesie Niemców, 
lecz także w interesie A ustryi, oraz że nale
ży odrzucić wszelką próbę rozw iązania k ^ e -  
styi językow ej za pomocą paragrafu 14 lub 
w jakikolw iek inny sposób niż w drodze par
lam entarnej. W niosek ten uchwalono, tylko 
tfstęp tyczący się paragrafu  14 odrzucono.

T rycst d. 29 marca.
Izba adwokatów istry jsk ich  i tryesteń- 

skich wystosowała do m inisterstw a spraw ie
dliwości protest przeciw używaniu języka  sło
wiańskiego w rozprawach sądowych i wpisach 
do ksiąg gruntowych.

W iedeń 29 marca.
W ęgierski prezydent m inistrów  Koloman 

Szell wyjechał do dóbr swoich P a to t i po- 
wróoi do Budapesztu dopiero we wtorek po 
świętach.

Berno m oraw skie 29 m arca. 
Sejm morawski został dziś zam knięty.

TiIihbij i tst8toner?i?.
W i e d e ń  29 marca

„Fremdenblatt" donosi, że Austro-Wę- 
gry zastąpione będą w Hadze na między
narodowej konferencyi dla rozbrojenia, 
przez pierwszego szefa sekcyi minister
stwa spraw zagranicznych hr. Rudolfa 
Welsersheimba. Wybór tego wybitnego 
urzędnika ■ owodzi, jak wysoko wiedeńskie 
sfery rządowe oceniają znaczenie obrad, 
do których car dał pierwszy impuls. Dru
gim pełnomocnikiem Austro-Węgier będzie 
br. Grolicsanyi, obecny poset u dworu ni
derlandzkiego. Obu tym panom przydzie
lony jeszcze zostanie wyższy funkeyona- 
ryusz wojskowy i doradca prawny.

W iedeń  29 marca.
„Fremdenblatt" donosi, iż wiadomość 

— jakoby rząd zamierzał przedłożyć dele- 
gacyom projekt utwor/.enia nowych konsu
latów, a w szczególności trzech konsula
tów w Chinach i mi?,* zażądać na ten cel 
kredytu 720.000 zł. — jest pozbawiona 
wsze'kiej podstawy.

P a r y ż  29 marca.
Francyę zastępować będzie w Hadze 

na konferencyi dla rozbrojenia były pre
zydent ministrów Bourgeots.

Now y  J o r k  29 marca.
Na konferencyi, którą miał Mac Kin- 

ley z ministrami, postanowiono powołać 
pod broń 35.000 ochotników. Na razie ma 
być wysłane z Kuby do Manilii wojsko 
regularne, a ochotnicy zastąpią je dopiero 
wtedy, gdy przeminie gorąca pora roku.

L ondyn 29 marca.
Izba niższa odroczoną ostała do 10 

kwietnia.
K o n s t a n t y n o p o l  29 marca.

Z powodu ogłoszonej w ,.Pester Lloy
dzie" kores: ondencyi z Sofii zamianował 
Marków byłego prezesa ministrów Stoiło- 
wa i pułkownika Woltarowa swemi se
kundantami z poleceniem, aby zażądali co
fnięcia zawartych w korespondencyi oska
rżeń albo zadośćuczynienia z bronią w 
ręku.

Dział ekonomiczny.
T ran sp o rt b y d ła . Bardzo ważną 

sprawę, żywo obchodzącą rolników i hand la
rzy bydłem  w Galicyi i na Bukuwinie, z a ła 
tw iło m inisterstwo kolejowe. Oto porozumiało 
się z dotyczącemi dyrekeyam i kolei państw o
wych i z dyrekeyami kolei pryw atnych, w 
sprawie przyspieszenia transportu  bydła  rzeź
nego z Galicyi i Bukowiny do W iedi ia, P ra 
gi i innych m iast, na zachód od Krakow a 
leżących. Pospieszne pociągi ciężarowe dla 
transportu  bydła będą co dnia kursow ały do 
W iednia rano o godz. 7, do P rag i o go^z. 3 
popołudniu. W  razie potrzeby będzie doaany 
jeszcze jeden  pociąg ciężarowy, k tóryby do 
W iednia przybył o godz. 3 po południu. R ó 
wnież będą urządzane nadzwyczajne pociągi 
do W iednia na wtorkowy ta rg  na bydło. Tak 
więc jedno z ważnych życzeń naszych rolni
ków zostało wreszcie spełnione. Bliższe sz 3ze- 
g5ły tych zarządzeń, jakoteż dnie i godziny 
ładowania, będą ogłoszone na wszystkich 
stacyach plakatam i.

— I. GaBc. tow. c o ^ u  drobin . P ier
wsze zebranie zaw iązującego się tow arzystw a 
odbyło się w niedzielę we Lwowie i wypadło 
świetnie. W cale licznie zgrom adzili się lwo
wscy hodowcy drobiu i gołębi, a przybyli 
także ze Stanisławowa, Tarnopola, Przemy 
śla, Jarosław ia itd . Jeszcze de facto tow arzy
stwo nie istnieje, a ju ż  liczy około stu człon
ków, zapisało się bow’’em około 50 lwowskich 
a przeszło drugie ty le zgłosiło się z prowin- 
cyi. Sam Stanisław ów  zgłosił 20 członków. 
Prezesem  zebrania w ybrano p. Sikorskiego z 
Tarnowa, gospodarzem p. Przylipskiego, a 
sekretarzem  p. E. Schayera, obu ze Lwown. 
Dysknsya była nader ożywioną, postanowiono 
wybrać komisyę z sz eściu członków, któraby 
się zajęła wypracowaniem  statu tów  i zw oła
niem walnego zgrom adzenia najdalej do dnia 
16 kwietnia. Przewodniczącym  kom isyi w y
brano p. Antoniego K atnera, urzędnika ma
g istra tu  lwow. na którego ręce wszelkie ko- 
responueneye nadsyłać należy, sekretarzem  
zaś p. E. Schayera.

Wiadomości giel^bm
Lwów, dnia 29. marca 1899.

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Lndwi^a of 
200 zł. m. k. 210'— i .  212-—. Kolei Lwow.-Czern.-JassŁ
po 100 rł. w. a. '291-50 do 294’ 0 Banku hipotecznego po
200 zł. w. a. 37'.-— do 385’—. Banku kredyt, galie. po
200 zł. w. a. 200-— do 210'—. Akc^e garbarni Rzeszow
skiej po 100 zł. 205-— do 212'—.

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot gal. 4% 
koronowe 06-50 do 97-20. 5°/o z 10“/„ prem. I i0 ’20 di 
110’90. 41/s°/0 los. w 50 latach 100-— do 100‘70. Banku 
krajowego 4*/a°/0 lok. w 51 latach 101’— do 101 •?( Bankn 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98'— do 9670. Towarz. 
kredyt, gal. ziemsk. 4% (I. emisya) 97'50 do 98'20. 4% 
los. w 41 lat. 97-50 do 98 20, 4°/0 ios. w 5(5 latach 95‘7u 
do 96-40.

Obligi za 100 zł. Galie, funduszu propinncyjnego 
4°/0 98-20 do 98-90. Buków, funduszu propinacyjnego 5Vo 
102 25 do —•—. Kom. banku krajowego 5°/0 w. i II. em. 
102-— d- —•—. Pożyczka krajowa 0 /u w. a. 104-— do 
—•—. 4'/j°/0 100-50 do 101-20. 4°/0 obliaacye kolejowe
BaDku krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

Lusy : Losy miasta Krakowa 20-60 do 28 —. Losy 
miasta Stanisławowa 52-— do —•—.

Monety: Dukat cesarski 5*63 do 5-73. NapoJeoudoj 
9-52 do 9 82. Półimperya' 9-50 do 9-6 ‘. Lube) rosyjski 
srebrny. 1-22- Ho 1-27—. Fiubel rosyjsk papierowy 1-27-— 
dol-28-—. 100 marek niemieckich 58-80 do 59 20.

— B rr  In dnia 28 m arca Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-75. Spiry 
tus 39- -  marek.

— P ary ż  dnia 28 m arca. Zamknięcia 
giełdy: Trzyprocentow a ren ta  102-20. Maka 
42-85.

— F ran k fu rt dnia 28 m arca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 231-40, kolej p a t - 
stwowa 155’30, alpiny —•—, Disconto 195-20 
L aura — •—.

Wiedeń dnia 29 marca. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 369-25, węgierskie zakład, kredy- 
397-—, Anglobanku 154-50, Unionba^ku 331-—, Banku 
dla krajów koronnych 241-50, Bankyereinu „78"50, Boden- 
creditu 479--, Gal. Banku hipot. - , koieji państwo
wych 364-60, kol. południowej 64 12, tramwaju 520.—, 
kolei Elbethai ?53’75, kolei północnej 338’—, kolej ezer- 
njowieeka 292 50, alpiny 245 —, Rima Muranya 316-75, 
pragskiego tow. żel 1320-—, fabryki broni 219.50, turec
kie tytoniowe. 133 50, oblig. węg. indemniz. 96-30, renta, 
majowa 101 austr. renta koronowa 100 35, węg. renta 
koronowa 97-65,56 1. listy tow. kred. ziem. 95-70, 4-pro- 
cent listy banku krajów. 98'—, 4l/a-procent. listy banku 
krajów. 100 75, 4-proeeut. listy banku hipotecz... 96-75, 
4,/j-procent. listy banku hipoteczn. 100 25 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110-20, 4 procent gal. oblig. 
propinac. 98' , 4-proeent gal. poż. kraj z r. 1893 97 20, 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 94‘30, losy tureckie 62-50, 
marki 59-02, ruble 127-25.

Z  rynków towarowych.
Lwów dnia 29 marca. (Prze-iruk z nrzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 9-25, do 9'50, pst 
nica gotowa nowa 9-2-5 do 9-50, żyto gotowe 7-— do 7-50, 
żyto gotowe ua terminy 7-— do 7 50, owies obroczny go
towy 6'50 do 6-75, owies nowy lub na terminy 6'50 do 
6'75, jęczmień pastewny 5-7Q do 6- , jęczmień browarn, 
6 50 do 7-.50, groch do gotowania 7-— do 9-—, wyka 5'50 
do 6-—, nasienie lniane —-— do —'—, nasienie kono
pne —•—, do — , bób —■— do — bobik 5 25 do 
5'50, hreczka 7-50 do 8 50, koniczyna czerwona galicyj
ska 45-— do 58-—, biała 30 — do 50’—, tymotka 17-— 
do 21-—, szwedzka 50-— do 60-—, kukurudza stara 5 30 
do 5 50, nowa 5 30 do §'50, chmiel stary —•—, do —■ 
nowy za 56 kilo 65'— do 70 —, rzepak 11-— do 11-25, 
groch pastewny 6‘— dc 6‘50.

Spirytus aritas Tarnopol gotowy 15'50 do 16 75, 
na terminy 16 50 do 17- - , warranty —■— do — .

Wiedeń dnia 29 marca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9 24 do 9.28 

pszenicę namaj-czerw. 908 do 9 09, żyto na wiosnę 5-92 
do 7-94, kuknrudza na maj-czerwiec 4'33 do 4‘8 , owies 
na wiosnę 6‘05 do 6-06, owies na maj-czerwiec — do 
—'—, rzepak na sierpień-wrzesień 12 20 <*. .2.30, olej rze
pakowy 32-— do 33-—.

Tedencya słaba.
Pogoda piękna.
Bi dapeszt dnia 29 marca.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 0-— do 0-—  

na kwiecień 9-20 do 9-22, na maj 9\‘5 do 9'17, na paź_ 
izićrnik 8'41 do 8 42, żyto na kwiecień 7 65 do 7-70, ku 

kuyńdza na maj 4-52 do 4-54, owies na kwiecień 5-74 do 
5'76, rzepak na sierpień 11-90 do 12'12.

Po }y na iszenicę dobry.
Teailenpy- spokojna.
Pochmurnie.
— Wiedeu cl. 29 m arca. Spirytus 18’ — 

do 17‘80’N afbagalicyjska niezmieniona. Cukier 
lurow y 13.01 ‘/s do 13 07Ł/2-

Kosze ia papiery po 8S cl poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych
A. KONIEWiCZA, Lwów, Akademicka 5.

O eaa .aaJ .lK l l l u a t r o w a u e  c r a t l a ,
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PRZYGODY

rygadywa
Na tle wojen napoleońskich

napisał

C O N A N  D O Y L E .

Z angielskiego tłumaczył S t. Otwtnowski.

(Ciąg dalszy).

Przed nam i m ieliśm y długi szm at drogi 
oświeconej blaskiem księżyca. W  oddali wi
dać było trzech jeźdźców, drzem iących z po- 
chylonemi głowami na  karkach końskich. Co 
chwila kontury ich staw ały  się wyraźniejsze 
w m iarę, ja k  się zbliżaliśm y ku nim. W yra
źnie w idziałem , że dwaj jad ą c y  po bokach

ubrani by li w płaszcze i siedzieli na kaszta
now atych koniach, podczas gdy  środkowy 
m iał m undur szasera i jec h a ł n a  siwku. J e 
chali wszyscy równym krokiem , ale z posta
wy i chodu łatwo rozróżnić mogłem, że środ
kowy koń był najlepszy. Jeździec na nim  był 
widocznie kom endantem  patrolu , bo oglądał 
się ustawicznie, m ierząc niejako przestrzeń, 
k tó ra  go od nas dzieliła. Z razu przedstaw iała 
się się nam ta  tw arz w niew yraźnych kontu
rach, później można było rozróżnić wąs na 
niej odstający, a gdyśm y ju ż  tak  blisko sie
bie byli, że proch ich dusił nas w gardłach, 
poznałem kto to  był.

— Stój, pułkowniku M ontluc — krzy
knąłem  na całe gard ło  — stój w imieniu ce
sarza.

Znałem  go ju ż  oddawna jako  zdolnego 
oficera, ale szuję bez charakteru . M iałem go 
naw et na p ień k u : bo jednego z moich przy
jaciół, Treville’a, zabił w pojedynku w W ar
szawie, a opowiadano sobie, że gdy strzelał, 
pociągnął za języczek sekundę wcześniej, za
nim  dano znak chustką do strzału.

Na mój krzyk dwaj towarzysze w pła
szczach zwrócili konie i w ystrzelili z pisto
letów.

Despienne k rzyknął przeraźliw ie, a j a  i 
Trem eau uderzyliśm y na jednego z nich tak, 
że powalił się z konia. D rugi jednak  zwrócił 
się do T rem eau z pałaszem  w ręku i słychać 
było chrzęst broni odparow any silną ręką. J a  
nie m iałem czasu przypatryw ać się tej rąba 
ninie, ale ścisnąwszy Yiolettę ostrogami pu
ściłem się w pogoń za komendantem. Jeżeli 
on opuścił swoich tow arzyszy i um ykał, mo 
j ą  powinnością było porzucać moich i ści
gać go.

W ysunął się o jak ie  sto kroków naprzód, 
lecz m oja Y ioletta zrów nała się z nim, za
nim upędziliśm y dwie mile. Nic nie pomogły 
ostrogi ani chłostanie konia.

Zrzucił kapelusz z głowy, k tó ra  teraz 
świeciła łysiną w blasku księżycowym. Nic 
nie pomogły wszelkie wysiłki, łoskot ko
pyt końskich rozlegał się coraz wyraźniej 
za nim.

Ju ż  zbliżyłem się na dwadzieścia kroków

do niego, gdy z przekleństw em  na  ustach  na
gle zwrócił konia i w ystrzelił z obydwu pi
stoletów w Yiolettę.

N iejednokrotnie odnosiłem sam rany, czy 
to od kuli m uszkietowej czy od pistoletu, 
czy od pękającej b o m b y ; k łu ty  bytem ba
gnetem , lancą, rąbany pałaszem , w końcu 
przeszyty szydłem , co było najboleśniejszem , 
ale w żadnym  z tych wypadków nie dozna
łem  tak  przykrego uczucia ja k  teraz, kiedy 
czułem pod sobą bolesne drgania tego poczci
wego i cichego stworzenia, które z w yjątkiem  
m atki i cesarza, było mi droźszem nadew szyst- 
ko w świecie.

W yciągnąłem  pistolet z olstry i w y
strzeliłem  za uciekającym  w sam środek sze
rokich ramion jego.

Zaciął konia harapem  i sądziłem  na 
chwilę, że strzał mój chybiony. Lecz nieba
wem na zielonym m undurze ukazała się czer
wona plama, w zrastająca co chwila, a on za 
czął się chwiać w siodle, zrazu nieznacznie, 
lecz co chwila przechylał się bardziej, aż

w końcu zesunął się z konia, a nogi ugrzęzły  
w strzemionach.

Dla zmęozonego konia było ju ż  za wiele 
ciągnąć taki ciężar za sobą, łatw o więc przy
skoczyłem i u jąw szy  za uzdę zatrzym ałem  
go. W skutek tego puśliska opadły  i nogi wy
sunęły się ze strzemion.

— Gdzie papiery  — zawołałem  zeska'- 
ku jąc ze siodła — w te j chwili oddaj pa
piery !

Mówiąc to, spostrzegłem  w świetle księ
życa ciało na ziemi w ijące się w kurczach 
śm iertelnych.

Było więc po wszystkiemu.
Kula m oja przeszła mu przez serce i ty l 

ko siłą  woli trzym ał się tak  długo w siodle. 
Tw arde życie prowadził ten  Montluc, tw ardą 
też była  śmierć jego.

Lecz głowa m oja zaprzątniętą była pa
pieram i.

(C. d. n.)

KSIĘGARNIA KATOLICKA

On WŁAD. IMOOTBGj
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca dziełko święto wyda
ne pod tytułem :

MHTfE PRÓBKI
czyli

Pogrom socjalista we wsi ,aro'*..*'r- 15“-

Wyręby nożownicze
z fabryki swoieb 
krewnych w An 
ftlii „Geo. Hid6s 
& Son“, znakomi
te gatunki: Noży 
stoł wych i ku
ci er. ny eh, brzy
tew itp.

Maszynki orygipal 
ne amerykańskie 
do siekania mięsa 
złr. 3*80, imita- 
eye złr. 3*—.

prawdziwe zdarzenie 7, naszych c/.a-dw 
opowiedział rla w łośoian, łudn robotni

czego I tnleszozan

IZ Y D O R  P O E C H E .
Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej.

tm O B U E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 ct. od wyrazu.

włosiane po 90 et., zł
1-20 140, 1-60.

Kompletne wyprawy kuchenne i do urzą
dzenia domu 

pole a w największym wyborze , po ce
nach możliwie niskich

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lv.ów , p lsc  M aryaoki 1. 9

Spory światowe sławno i olłrzymie
G O ŹD ZIK I.

P r e m io w a n e :  w Pradze, Wiednia, Ly
onie, Ant.vci-jii, Amsterdam e, Hamburgu, 
Frankfurcie /M i. i. r.ajwyższemi cenami
Najlepszy wybór s.ituka złr 2 - .  Wysta
wowe i reklamowane gatunki l  i sztuk zł. 
8 — . Olbrzymie goździki 10 sztuk zł. 5*—. 
Wspaniale goździki io  szt. zł c*">0 Ogro
dowe I*1 szt. zł. 1 20. Remoitant-goździki 
10 sztuk 3 — złr. Przy 50 sztukach 10°/o 
przy 100 sztukach 2 % opustu. Ilustro

wane cenniki gratis i franco.
F r .  S p o r a ,  eksped. goździków 

K lattau  (Czechy) 3818

M A SZ Y N K I amerykańskie do siekania 
T l  mięsa po złr. 3-— i 3 50, Sita wło- 
sienne do przecierania mięsa po złr. I -—, 
1*30 i 1-60, poleca Piotr Chrząstowski, han
del żelazny we Lwowie , plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

1 Y a  s z m a li  I# Lwów, poleca wszelkie 
a i m  Lnstramenta muzy-

o u e  i samoerainoo. denniki bezpłatnie.

MASZYNY 8INGEKA ręczne od 25 do 
J I  50 zł., nożne o t 27 do 85 zł. ratami 
po 4 złr. miesię znie tylko z najlepszych 
fabryk chrześcijańskich. Ajentów bigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać cenniki JOZEF 
IWANICKI, mechanik "i specyaliita, Lwów 
Akademicka 26.

S PBZLDAM zegarki, złoty damski antyk 
z emalią, pierścienie, złote kulczyki, 

łańcuszek. Wiadomość : ulica Badenich 9 
u dozorcy domu. 221

Mamy do sprzedania
używane lecz w dobrem stanie:

Maszyna parow a z koiłem  stoją 
cym  o sile trzech koni.

K ocioł parow y leżący o sile j e 
dnokonnej.

P rz y rz ą d  do rob ien ia  pudełek d re 
w nianych.

(Młynek duży do tarcie farb. 
P rzy rząd y  do m ycia flaszek. 
Pompy skrzydłow e małe do prze

pom pow yw ania płynów z jedne
go naczynia do drugiego.

Lady bufetow e z płytam i marm.
K. Rżąca i Chmurski

!35 ‘3 w Krakowie.

P RZY ZACNEJ R O D ZINIE znajdą u 
wieszczenie panienki (lnb kawaler, 

pokój z osobnem wejściem) wraz z całem 
utrzymaniem, wikt bardzo dobry. Adres : 
A  B. 3. Gazeta Narodowa.

Pi eg'i
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff’a znakomitego nieszkodli
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczęt wanyeh oryginal
nych słoikach po .'>0 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Kuc.kera; w Krakowie w aptece 
'fi. Rcdyka i E. Htllera. w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 3498

kawaler, chrześcijanin, człowiek młody i 
energiczny, podadają y gruntownie język 
polsKi i niemiecki, poszukiwany jest do 

[jednej z pie’wszoizędnych firm ekspeJy 
cyjnyeh. Befltktanc-i zechcą nad-yłae 0- 
feriy i podając swe warunki i refereneyp 
do Aleksand rowa pogranicznego (Króle
stwo Polskie) poste rest, suh A. Z. 1899

I 9 » U  Na sezon wiosenny i lei ni

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdut, spodnie i 

k mizelka) kosztuje tylko

z łr . 2 95 3.70, 4.80 z dobrej 
z łr . 8 .— i 6 90 z lepszej 
z łr . 7.75 z doskonałej 

|  z łr . 8.65 z? znakomitej

3w<i"wej

owczej, złr. li).— z najlepszej
Sztuka na cztrne salonowe ubranie złr. 10'—, jakóteż materye na zarzutki, lod.n 
dla turystów, najlepsze kamgamy itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423

§ I E ^ £ Ł - I M H O F  m B E R N IE .
Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firnie.

Prawdziwy tylko wtedy, jeś i trójkątna butelka jest zamknięta kartką za 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i <»aruyu,, na żółtym papierze.

i

i i i l i f i

najwytrzymalsze na nasze złe 
d rrg i, znane z dobroci , nie nu

żące w jeździ© sąRowery
„ E o y a l- P r o g r e s s 11.

Cenn‘<ki rozsy ła g r . t i s  3582

firma W ik to r B e rg e r Lwów,
A k a d e m i c k a  8.

Do*ąd n iep rzew y ższo n y .

W. MAAGERA
praw dziw y, oczyszczony 3207

D0RSCW
TRAlł Z WATBOBT

(w prawnie z»strzeżonem opakowaniu)

Wilhelna Maagera, w Wiedniu.
Ptzez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z i owodu w ielkiej straw nośei przedewsz stkiem 
dz'eciom zaecany we wszystkich tj eh wyp.dk.ich, 
w których wskazanem j- st ogólne wzmocnienie 
całego organizm u, a zw łasncza w chorobach 
piersi 1 płuc, dla popraw ienia soków, oezyszcze
ni.' k iw i itp. — Flaszka 1 z łr .  w moim składzie 
thbryeznjm: 4Vien , II1./8, H eum ark t N r 8, tu 
dziet don: bycia we w szystkich opiekach i Ir.tn- 
di it(ii korzennych monarchii oustro-węgierskiej.

We Lwowie : u pp. P. Mikol-sza, 'h. Ruekera, J. 
Beisera, Szymona Htya aptekarzy; St. Markiewicza, 
Al. Hubnera, kupców, — Główny skład dla Austryi 

W. Mnager, I1 I/8 , H eum arkt 3.
Naśladoz iii-i-wn będzie sądownie ścigana

H e r t o a t t  l
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy .  świeżs 
Souehong i. złr. 3-75, II. złr. 3'—. Okru
chy najlepsze złr. i -75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Dla wszystkieb czytelni luitajcli
■aleca się uader interesującą bro- 
nzurkę „Tajemnice szczęścia1*. Pięć 
egzemplarzy 75 ct., jeden 20 ct. 
Zamówienia Biuro Impressa, Lwów. 

(Odsprzedającym 50 egz. 5 złr.)

OO. J e z u itó w  
W B ąk ow icach  pod Chyrowem 
w y ra b ia  c e g ły , d ach ów k i i dre-

}ny i poleca takowe po przystę
pnej cenie.

Gotowej oegły na składzie do 
l - Ł O O . O O O .

J u l .  b r .  B r u n i o k i
Podhoree p. Stryj 

poleca drzewka owocowe i ozdobne, 
róże, dahlie, mieczyki itp. narzę
dzia ogrodnicze. Owsy nasienne, 
kartofle. Cenniki gratis i franco.

Kupię kamienicę lub 
majątek ziemski

d iję kapitał 15— 30.C00 zł. n» pierw- 
szem miejscu ulokowany, w krótkich 
ratach 6% płatny a do 21.000 w go
tówce dodaję ; tylko mało obdłużone 

objekta i dobize położone wezmę 
Oferty pod „5000“ przyjmuje b:uro 
dzienników B uehstaba we Lw owie.

Nie ma już kaszlu!
0d dawna uznanym środkiem domo

wym sa j edynie prawdziwe

CUKIERKI CEBULOWE
O s c a r a  T i e t z e g o .

Działają zadziwiająco szybko w ka
szlu, ohrypoe, zaflegmieniu Itd. Tylko 
sz Kgólne zestawienie moich cukier
ków zapewnia jedynie skutek, dlate
go należy uważać dokładnie na na
zwisko: O sk a r T la tz e  i „ z n a k  
••buli-', gdyż istnieją naśladowania 
baz wartości, a nawet szkodliwe.

W woreczkach po 2'> i 40 ct.
Słowny skład ma aptekarz F. Kri- 

łan w kromieryiu. Składy prawie we 
wszystkieh aptekach i drogueryaeh, 
we Lwowie jakoteż v. vał;j Gali cyt 
i Bukowinie. 3492

»*-■ 5 - f  iOSiffliB

Miód & la Malaga
k u r a o y j n y

duża szampanówka 1 złr. Nieoce
niony napój domowy jedynie do 

nabycia w handlu
|J. Bodnara, ul. Akademicka 22

FAJiKYJiA KAPELUSZA
pod. f l r m ą

A N T O N I  K A F K A
: przedtem A. Koieloużek) we Lwowie, ul. 
Halicka I 4  (obok katedry i poleca Kaps 
(usze i cylindry własnego wyrobu w na j
modniejszych kolorach i fasarach po naj
tańszych cenach. Kapelusze i cylindry 
z fabryki P. C. Habiga w Wiedniu, kapę 
llttsze w rozmaitych kolora li p» z ł ,  ey 
lindry zaś całkiem lekkie po 9 złr. Cha 
peau-Claque atłasowe od 5 — 8 złr. Kaps 
lusze „ L o d e n "  z fabryki A. Picblda 
w Grac u — Cenniki na żądanie

Dzierżawa folwarków.
W  debrach Ąndrzeja hr. Potockiego w Kamionce strumiłowej 

pod Lwowem w y d z ie r ż a w io n o  zosfaną z dniem 1 lipca b . r. w drc- 
dze pisemnych ofert, razem lab pojedynczo, następujące trzy fol
warki wraz z gorzelnią parową (kontyngent 9334 hl. w Podzamczu 
a mianowicie :

Folwark Podzamcze obejmujący 392 morgów gruntu rolnego,
207 „  łąk

Do wydzierżawienia fo te l w filmie
pr e.zło 400 morgów, w tern 33 : m il»j- 
Jepszej pszeuncj r . l t ,  a resz'a sianożęei, 
se wszystki.mi obsiewami: psteniey 60 
m., żyta 45 m , j-etmi-mi* 30 m., owsa 

ItiO m. grochu i bobiku 15 m , bri-czki 20, 
kartofli 20 i koniczyny 3. razem 2'5  mor
gów do objęeia dnia 24 czerw ca 1899. 
Pszeaioa będzie wypi :wiou i , kariofl- ob- 
garnięte, i.aaozy nawiezione przeorane, 
poroniny zaorane, nianożęcia do zb oru 
nieuszkodzone, wszystkie pola s omasowa- 
ne w 2 wielkich łanach p rz/ gumnie 
Folwark w środku wsi, dom m eszka ny 
i wszystkie budynki murowane, bardzo 
porządne, w razie pożądanym może byó 
interes powiększony o i O morgów roli 
Z .obsianymi 40 tn. i przesz’0 1 Oj m. s'a- 
nożęci i  wy pasów bydła <rzz st ,w l  po
łowem ryb. £gł szema d j Zarządu dóbr 

franco, w Glinni*, stacya Rolei 1“‘

Folwaru 1)-rnów obejmujący 

Folwark Jazienlca obejmujący

Ą v pastw isk i 
gopzelnię parową.
420 morgów gruntu ornego,

6 
J48 
505 

11 
77 
43

j>
V

Tl
r>
n

chmielarń i 
łąk.
grantu  oręego, 
chmie'ąrń,
łąk i
pas'.wisk

Ruch pociągó nkolejowych
Przyjazdy » odjazd/y pociągów poiane są podług zegara środkenoo-euro pejsktc o 

Pociąg godzina P©« ą£ p r z y c h o d z i  d o  L w o w a :
osobowy 6-45 z Ickan (Snuzawy, Bu.-iatyna, Kałusza)

7-30 z Zimnej Wedy od 8 maja do 11. września włącznie.
7 40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
7'55 ze Sokala i Rawy ruskiej
8-05 z Lawocznegc (Pesztu) Kałusza, Ohy.cwa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laboro* tPe«z .

Chyrowa przez Przemyśl
10-35 z Ickan (Suctawy).
1j  45 z Jauosiawia, Lubaczowa
1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiodnia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No w. Sącza 

przez Tarnów, Rztisio * lub Przemyśl 
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
1-50 z Czerniowioc, Bukaresztu, Jass, H um trna, Kałusza
215 z Podwołoe/.ysk (Kijowa), Kopy czy lac, Husiatyna, Brodów aa dw#

rzec Podzamczej 
3 30 z Podwołoozysk i t. d. jak wyż->j. ne dworzec głów ij
5-00 z Podwołoozysk (Ki owi, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brolóe ia

dworzec Podzamcze 
5*26 z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5-40 1 Ickan, Su--r.»-«y. Bi-rhometu, S retu, Kozowy. Pod wygo Rego 
5-55 ze Sokala, Bełzoa i Lubaczowa

-  t  :
p ezta Zborów.

Na folwrarkach znajd je  się cenny inwentarz żywy i n)art.wy, 
k tćry  dzierżawca może nabyć pod bardzo przyst.ępnyrpi warunkami.

Oduośne oferty z podaniem referencyi należy wnosić najpó
źniej do 25 kwietn a b-. pod adresem : „ O y r e k o y  . dó r  A ild r z e j i h r  
Poło k ego W K mioncd 8 t r . ‘ ‘ (poczta i sta ya telegraficzna w m iej
scu ) gfdzie też bliższe w a r u n k i  wyłożone są do przejrzenia.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

| Dentolina §
najlepsza glicerynowa pasta w  tubkach ~

Ao

czyszczenia zębów i  konserwowania dziąseł.

I ,  w 6  w ,  H y  n
, p i l B l f f S j | § J A N  J H N  A T O W I C Z .  I

■ TT. --------- : 1— 1 a „l;„„  R j .  J ł

poupicsi. 

,»jhirwy
U '01SS7,

onobowy

Nd- i
304osobe w y

u
oowpins*.

3*3t
•1-

osobc* j n lc

pespies*. d 45

osobowy ,-•10

p:apjG8z,
u

9-83
■)*45

»
oiaboi^y

9‘55
10-30

Podwołoi zysk na dworzec Podzamcze 
Podwołoozysk na dworzec główpy
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, i^arszawy) 1 »■
ki i Orłowa p rv z  T.rnów, Rzeszów i Przeuąyśl: Sambora prz są 
Przemyśl.
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocłaąia), Wieliczki, Orłotyą, H(t- 
wadowa, Nadbrźoąią, Sambóra i Chyrowa prisz PrzngyśL 
Krakowa, z Lubączowa p-.zt z Jarosław ; z Jasła, Krosna, 9ano(ą 
M. Laborcz (Pesztuj pr*.ś przemyśl.
Kłakowa, (Wiednia, Dtrlina, Wroełąwią, Wąrszawy) Wioitoątii, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasłą, Rymanowa, Kradną, iwatn- 
oza,Alezp-Ląbo rz orzez Przcmysi,

1 1. i / ir. » r> 1 ' *•»

H andel z a ło ż o n y  w  ro k u  1789 , $

Ł  w  <5 w ,  R y n e k
poleca najmniej

Wor o/,:i 4’jt kf. ’/2
Geyłon dobra Nr. 4 zlr. 9-60 iłr. 1

„  pjr bt Nr. 3 „  9-->8 „ 1
.  piZcdiiia JSr. 2 „ i '26‘ „ 1
„ u 'jprzedni-js/a N'r. I „10 64 „ 1
„ „ perłowa B 10 26 „ 1

znakomrte w  smaku Ł / C b A a : ; ; ; li-?S i
\ n  C-nniki sz.czeg. herbatir, świi c na żądanie Opa towania nie doliczana.

k a o iy @ is  mmmmm 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u je  i  s p rz e d a j©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, ni licząc żadnej prowizyi 9

IA O . lI  IV U  m a <

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
R a d o s n ą  n i e s p o d z i a n k ę

sprawi dzieciom swoim ten, co dla nich obsuduje 70 przepięknych  
zabawek z drzew a za d robną  kwoi ę  z lr . 3 5 0 , które to zabawki 

wysyła za pobraniem pocztowem

A n t o n i  K c s t e l e c k y  w  @ v r a ^ o u c l | n
1. 215 ost. poczta S yratk a , C zechy. 3502

Z mnóstwa chwalebnych odezw wyjmuję zdanie najlepszych 
powag pedagogicznych. Zdanie owo brzm i: „Zabawki p. K Stolec
kiego budrą w dzieciach zdolności głębszego myślenia, dostarczają 
im przyjemnych wyobrażeń i złudzeń , pozostawiając jednocze nie 
dziecięcej wyobrażui szerokie pole do samodzielnych ćwiczeń, przy
czyniając się do rozwoju sądu i zaostrzenia zdolności umyslowychu. 
Czasopismo zaś „Naszinec“ tak pisze: „Kto chce mieć d!a dzieci 
piękne i pouczające zabawki niech się zwróci do Antoniego Koste- 
leckiego w Svratouohu 1. 216 o p. Svratka — Czechy — którego 
wyroby najlepiej odpowiadają oelowi“.

Gorąco polecają również moje zabawki następujące pi.-ima: 
_Klatovske L L tyu, Ceskosloyauska Morava“ i wiele innych.

z Podwołoezysk (Kijową, Odossy) Bmdów, Ifąpyaj/niea qą P oit ń 
z lekan (Bałita/.u, Jasa) Suczare,, Kimpoimija iiuaiatyuą, Bt-J* 

wysokiego, i Kozowy ; 
i Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
- łoiw »-*n:gc ;Pa*z'U| Chyrowa, Borysławia.
»< Sl-yja. icałueia, Borysławia.

Fjfiląg  oiichodzi zb Lw ow a.
poopiosz 6*0l) do Podwołoot;?k (Kijiwa, Odessy), Brodów, Kozowy i  dwora głów 

6-1)5 do Ickan, Kozowy, Hosiatyna, Radowie K i.np jin ju , łaizawy 
6*15 do Podwoło.’* ek (Kijowa, Odessy) brudów, Kozowy z dworca Po U
O.łłt . 1___  - .. Iłnrliwal Ił.iZITwfr 3)4 >1 4lłhriP...ia

.* f .,  i>w

8*35 <»i Krakowa i AierfaLi Wrocławia, Borluik), Rozw-ąjuwa, 'łtib rac .i*  
Orłowa prze* Tarnów, Lubaczowa jirzeż Jarosław, 

osobowy 8'45 lo Janowa
„ 8 50 do iv.' ikows, (Wiednia, Warszawy, Ohy-.owa łf
„ 9-16 ,1j Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyców,
.  9*3Ł dc Padwe-oezysk, Brodów, Kop.ożyrae <*>.■■•; ł i

małowa z dworca głównego 
,  9-53 Jo Podwołbazysk itd. jak wyżej z i wjcea P.i t.»a
B 9-5 do Bełżca liawy ruskiej, Bakala i Lubaezo.7a
„ l0 -5r Jc- Ickan, 8opoiv«, Ber.tto aethu, Ralowiaa, duazawy
t  !2*5- do .la a n ea  cd 1 Lipcra do ió. wrzam  a w jial/.ieia i święta

pospwsi. lT»o Ja i odwiiłoc ysk (Kijowa, Odessy) • irulow z .lwor-sa głe
n 2-O- h- r'o.iwołoi-aysk (Ai.owa, Odessy, Lir <dow z d w>re» Pj-iza a i/.s

pospiesz. 2-40 do iA an, Pidwyokiegc Koz-wy, i\.! isza , tf-rs atyua, KorLnan, -ie 
(J.!.-.. Bui aresztu)

„ Jf 5 -'o T£>sko-»ra (Wiednia, W roiła f i.,  leriiaa) Libaczowa mzs* .1 . -•> 
sław. Jasła przez Rzoorów, ObaNtwki (prtoz Hi iató * iub i1 

3*;0 do Śf.jja, Skolago, Uhyiowa 
4 55 4 J ronł-wia, Sambora przez PisegiyśL

o ob • ry

Noc

asobowy

pospiesz.

osobowy

li)

5-20 
6 30
6-40

6-55
7-00 
7*10 
7* U 
7-44

10*05

10*4(1

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Jdjzó-Ltborai ( ? i r .  ■ 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna .przez P rz iu /n , J . j; 
przez Kz.szów, Wieliczki 

do Lawooznego (Munkaoza, Posztu) Borysławia 
do lokau, Raiawieo, Kimpuluag, Siwiały
di Krakowa (Wieduią, Warszaeiy, Wrę słani 4, Berlina) Jezo-Li 

boroz (Pesztu;
,lo Tarnopola z dworca głównego
(o Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyro a, Kałusza
do Sokala, Rawy ruskiej
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janowa
do Ickan (Jass, Gadaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep trowiec Nw"»o* 

sielicy, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Ohyro-wv 

Scmbora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) J a w , 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (pn  z 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Biodów, Kopyczyńia, Husiatyn; * dworca g • 
wnego

ten sam z dworna Podzamcze

-) ydav4ca. i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k

J. Friedrich i  A.
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok ouklemi Wgo Grossa.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


